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OGŁOSZENIA ! PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwe» 


zacne , n eh a : n A. wis: Administracya Gasety Narodoweji ul. Karole 
og s. ZE A Eai Ludwika 1. 8; wParyżu: ©. Adam Ciborowski $8 ru 


de Yarenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein & Vogler 
(Otto Mass) Walfischgassa 10 — Rudolf Mosse Sei- 
lerstżdte 2 — A. Oppelik Griinergasse 12 — M, De 
kaz Woilzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. Dauant- 
berg, 1. Wollizeile 19; w Hamburgu: A. Stisiner 
w Frankfurcie: n. M. Haassenstein & Vogler i G. L 


M" Prenumeratorowie miejscowi składający 
KPR bezpośrednie w administracyi (Fae. 
fer., (ul. Karela Ludwika 3) mają prawo z u peł- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek z czy- 
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Eiehtora). 

Wszyse: rrenumerztorowie moega otrzymywać ty: 
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godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie- 


sięcznie 85 ct, kwartalnie 1 zł. 


Doniesienia prywatne , jakoto o żaręczynach, 
ślnbuch, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nakrołogi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy ul» balów, odczytów i koncertów, doniosie- 


Dia o zgukach lub o znalezionych przedmiotach i td. 


pizyjmnje się do umieszczenia tylko sa opłatą po 50 


Goutów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ct, 


BIURA REDAKCYI: u!. Kopernika 7. I. piętre 
otwarte od 10—12 ranc i oa 4—5 wieczorem. 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie &§ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


a A 


eedziwtow: iw ALNRGRANDGES VEGI. 


Daeba & Comp.; w Warszawie: Reichman & Frendloc 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyozajse za jedno 
eapaltowy wiersz drobnym drnkiem lub jege miejsce 
10 e:. -- Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 ot. 
— Głowy pub:i zseści sa wiersz lub jego miejsca 50 ot 
— Prywat-» karespondencya $ ct. od wyrasu. — 
Karty ka*u: psndoseyjne dle drobnych ogłeszeń $0 t 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
»rwarta od godz 8 rano do 7 wiaczorem bez przerwy. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 27 listopada. 


Wskazywaliśmy już na nowy prąd 
w polityce serbskiej zbliże- 
nia się do Austro Węgier. Tyi- 
ko postępowe stronnictwo serbskie 
pamiętało, że Austrya zawsze przy- 
chylną się okazywała dla Serbii, zwła- 
szcza po zwycięskiem wtargnięciu Eks. 
Aleksandra bułgarskiego w giąb Ser- 
bii. W Petersburgu porzucono wów- 
czas Serbów, podczas gdy gabinet 
wiedeński wyprawił do Niszu hr. Khe 
venhillera i powstrzymał pochód Bał- 
garów. Iune stronnictwa jak pijane 
tarzały się w upojeniu rossofilizmu, 
nie wiedzieć dlaczego i na co, a zwła- 
szcza czynili to radykały. Nagie na- 
stąpił zwrot, i to za gabinetu Nowa 
kowicza, który zrazu pospołu z ks. 
Ferdynandem bułgarskim upajał się 
uległością dia Rosyi. 

Dzisiaj jnż i radykały serbscy skrę- 
cają do polityki postępowców, Gara- 
szanina 1 Piroczanaca, którzy przy- 
najmmej szukali sposobów dobrego 
pożycia z Nustro-Węgrami. I oto ra 
dykalny Dnewni List belgradzki o- 
świadcza, że zm:aua, jaka zaszła w 
ze vnętrznej polityce Serbii, jest uspra- 
wiedliwiona, albowiem przyjaźń z Ro- 
syą wcale nie przeszkadza przyjażni 
z Austro-Węgrami, która owszem ko- 
nieczną jest dla ekonomicznych i han- 
dłowych interesów Serbii. Najnowszy 
okres mądrej tej polityki znamionują 
odwiedziny króla w Bukareszcie, Wie 
dniu i Rzymie. Jest to wyłączną za- 
sługą króla Aleksandra, a nie prezy- 
denta ministrów Nowakowicza. 

Ta zmiana polityki serbskiej — w 
teraźniejszych zwłaszcza okoliczno- 
ściach — jest ważnem, historycznem 
znamieniem czasu. Państwa i ludy bał- 
kańskie wyłamują się z pod uroku, 
którym je dotychczas hypnotyzowała 
Rosya. Poniewierała niemi bezwzglę- 
dnie, a wyzyskiwała je bez granie, a 
jednak uchodziia za ich bóstwa. Ocknę- 
ła się z tego uroku pod wpływem 
krwawej niewdzięczności caratu a ro- 
zumu króla Karola Rumunia, tymże 
śladem poszła Bulgarya za Stambuło- 
wą; tego roku znowu poddawała się 
widocznie Bułgarya, ale w parę mie- 
sięcy i Bułgarya się wyrywa i wyry- 
wa nawet wierna dotąd Serbia. Ru 
munia, Bulgarya, Serbia chcą stać so- 
bą, a że jako państwa małe muszą 
szukać gdzieś oparcia, szukają go wre 
szcie tam, skąd żadne nie zagraża 
niebezpieczeństwo ich samoistności, a 
wię: do Austro-Węgier, o których się 
przekonały, że właśnie jak najdziel- 
niejszego, samoistnego rozwoju państw 
i ludów bałkańskich pragną. 

Arcyciskawą jest pobudka, którą 
Dnewni List uzasadnia zwrot radyka- 
łów serbskich ku Wiedniowi. Powiada 
on, że przyjaźń Austro-Węgier jest 
konieczną dla ekonomicznych i han- 
dlowych interesów Serbii. O tem je- 
dnak radykali serbscy, jak 1 inne stron- 
nictwa serbskie zdawna dobrze wiedzą, 
a przekonały się namacalnie, gdy pró- 
ba zawiązania stosunków handlowych 
ze światem przez Salonikę i Marsylię 
najzupełniej się nie udała — a Je- 
dnak odstrychano się od Austro Wę- 
gier. 


na, jaka zaszła w polityce Serbii, u- 


Powiada więc Dn'wni List. iż zmia- | ra 


;z Rosyą żadnej nie stawia przeszkody|reckiej zostały potwierdzone pocho-: 


dzącym z Petersburga komunikatem. 
cznie radykali serbsoy tylko szukali |półurządowym, który oświadcza, że, 
pretekstu, pod którymby mogli porzu-| wszelkie wersye o odrębnem postgpo- 
cić tory swoje dawne rosyjskie, nie| waniu Rosyi, a zwłaszcza podnosżony 
przyznając ze wstydem wręcz, że tory |przez Nowoje Wremia pomysł odrę" | 
te były błędne. Fraucya i Rosya po-|bnego porozumienia się Rosyi z Tar! 
wiadają dzisiaj, że bez ujmy dla swe-|cyą są bez żadnej zgoła podstawy, —| 
go dwuprzymierza, mogą zachowywićja na mocy upoważnienia dodaję, że, 
przyjażue stosunki z mocarstwami Rosya absolutnie się nie odłączy od 
trójprzymierza i z Anglią; taksamo: wspólnego porozumienia i wspólnej 
mocarstwa trójprzymierza zapewniają | akcyi mocarstw co do pacyfikacyi Turcyi. 
( to publicznie uczynił br. Marschall | Osobny półurzędowy telegram, przesła 
w rajchstagu niemieckim), że mogą!ny londyńskiemu „Biuru Reutera" zape- 
żyć w przyjaźni z Francyą i Rosyą. | wnia nadto, że mylnem jest twierdze- 
Pod tę więc formułę podszywają się| nie pism augielskich, że Anglia mo- 
radykali serbscy, aby z honorem wy-|głaby w lot zjednać sobie Rosyę, gdy- 
cofać się z rusofilizmu a przechylić by się zgodziła na przypuszczenie ro- 
się ku Wiedniowi. |syjskich okrętów wojennych przez Bo- 
Rzymski korespondent Polit. Corr. jsfor i Dardanelle. On szem jest zakaz 
posiadający stosunki z kołami waty-; korzystnym dla Rosyi, gdyż dopóki 
kańskiemi, pisze: „Wizyta, którą ar- |on obowiązuje, nie mogą też obce o- 
cybiskup medyolański, kardynał|kręty wojenne dostawać się na Czarne 
Ferrari złożył niedawno królowijmorze. I Rosya ma racyę. W razie 
Humbertowi, jest wypadkiem wy-|wojny mogłaby na Turcyi wymusić 
wołującym wrażenie i omawianym za-|dla swoich okrętów wojennych prawo 
równo przez prasę liberalną, jak i ko-| przeprawiania się przez obie cieśniny, 
ścielną, a podnoszą go ciągle w ko fa obecnie już jeden po drugim okręty 
łach polityczny.h. Nie można zaprze- jrosyjskiej „floty ochotniczej“ przepra- 
czyć, że okoliczność ta zasługuje na | wiają przez nie wojsko i materyały 
tę szczególną uwagę, należy jednak ; wojenne. 
strzedz się przesady, objawianej w 
zapatrywanrach niektórych pism. Sara 
dynał Ferrari unikał od czasu objęcia 
archidyecezyi wszelkiego osobistego 
zetknięcia z królem i jego rodziną. i 


Bank austro-węgierski 
(Siedziba królewska Monza leży pod 


l zym kraju. 
Medyolanem) Zachowanie się to, na a potrzeby rolnictwa w naszy aj 


które wpływały niewątpliwie także ~ III. 
osobiste przekonania polityczne arcy- Kiedy mófińy 0 protertask UPR 
biskupa, tłómaczy się jasno takżecha- | do węsajkości itda przyda się 
rakter: m stosunku Kościoła do pań- słówko zauważyć. Ze względu na ró- 
stwa, który panował we Włoszech za|zyę uboczne koszta i niedogodności 
rządów (rispiego. Stosunek ten był (skłądowe, assekuracya, ubytek i t. p.) 
za poprzedniego gabinetu, jak wiado-|ną jakie narażonym jest towar w pu 
mo, bardzo chłodnym, a chwilami na jblicznym składzie umieszczony — by- 
wet nieprzyjacielskim. Zmiana, doko-i joby pożądanem, by stopa procentowa 
nująca się od chwili powstania gabi-' dla warrantów, dotychczas równa z 
netu Rudiniego, nie może ujść niczy-. wekslową, zeszła o jaki jeden procent: 
jej uwagi. miany w naprężonyra sto. poniżej tamtej. Koncesya ta ze strony ' 
sunku Stolicy św. z rządem włoskim banku, któraby na razie ogrąnię 
nie można ignorować, ) wątykańskie jv; mogła do pewnej oznaczyć się 
sfery przyznają, że obecny gabinet: mającej kwoty, pociągnęłaby zapewne | 
stara się © prowadzenie wyrozumial- bardzo wyrażne ożywienie ruchu to- 
szej i bardziej pokojowej względem: wąrowego i podniosłaby eksport więc i 
Kościoła polityki od tej, jaką prowa- bilans handlowy monarchii. Silna ma 
dził gabinet poprzedni. Nie ma tedy teryalna podstawa, na której opiera się 
potrzeby szukać jakichkolwiek innych, | fen kredyt, daje takie rękojmie soli- 
tajemniczych powodów kroku kardy- | qności interesu, iż nie sądzimy, by na- 
nala Ferrari. Jego postępek tłómaczy i sza propozycya narażoną była na uza-' 
się poprostu tem, że kardynał uznał; sadnione zarzuty. Jeżeli bowiem przy 
potrzebę liczenia sią z odmiennymi węksjach mogą jedne i te same 0s0- 
stosunkami, i porzucił stanowisko nie- by, kombinując rozmaicie swoje pod- 
przejednane, które obecnie utraciło pisy, eksploatować swój kredyt wielo 
uzasadnienie. Uznając to, arcybiskup krotnie w różnych instytucyach i czy- 
medyolański z własnego popędu nié przezto wypłatność weksli fikcyjną 
zdecydował się stwierdzić publicznie, |__ {o warranty nie przedstawiaję po- 
że przystosowuje się do zmienionego dobnego ryzyka, gdyż raz tylko mogą 
położenia, i złożył wizytę bawiącemu być zaliczkowane. 
w pobliżu Medyolanu królowi Hum-| ` przechodzę wreszcie do przedmiotu 
bertowi. oraz rodzinie królewskiej. Ten‘ niemniej ściśle z interesami rolnictwa 
akt grzeczności księcia Kościoła przy- | zwjązego, w którym dotychczasowa 
jęty został powszechnie z wielkiem gzjąłąlność banku austro-węgierskiego 
zadowoleniem, i z pewnością nie prze: : wydawała się niedostateczną. W regu- 
ceni się go, jeżeli upatrywać w nim gminie banku, dotyczącym lombardu 
będziemy objaw przyjaźnego układa- | efr.któw znajdujemy pewną w oczy 
nia się stosunku Kościoła i państwa, pijącą nierównomierność. Oto listy za- 
rozpoczętego z objęciem rządów przez stąwne banku austro węgiers. lom- 
margr. Rudiniego*. bardowane są do 85%, wartości kur- 
Wobec tego wywodu należy pamię-'sowej po stopie o '|, Jo wyższej od 
taċ, że dotychczas, od czasu zaborn. wekslowej (obecnie zatem 4'/,%/,) pod 
Rzymu, żaden biskup włoski nie zbli-|czas gdy listy zastawne Towarzystwa 
żal się z własnej woli ani do Wikto-|kredytowego korzystają z lombardu 
Emanuela ani też do Humberta. tylko do 75% i to po stopie o cały 
Podane wczoraj przez nas wywody procent wyższej niż weksle (tj. teraz 


przyjaźni z Austro-Węgrami. Wido- 


Wobec tego, iż z kredytu hipote- 
eznego banku autro węgierskiago ko- 
rzystają przeważnie Węgry (z kwotą 


"1088 mil. zł. na 95 mil. galicyjskich 


pożyczek) — uważamy to upośledze: 
nie listów naszych jako niesłuszne, i 
możemy się spodziewać, iż przepro- 
wadzenie postulatu zrównania obu ka- 
iegoryj listów na tym punkcie wpły 
nęłoby bardzo korzystnie na kurs na- 
szych listów, które też na to w zu- 
pełności zasługują. 

Jak już w poprzednim artykule, 
wykazaliśmy, jest to jednym z naj 
ważniejszych postulatów naszego a- 
grarnego programu, dążyć do możeb- 


nej ulgi ciężarów hipotecznych, zatem | 


do możebnego zniżenia raty Towa- 
rzystwa. Wykazywaliśmy też dokła- 
dnie, w jakim koniecznym stosunku 
z tem dążeniem stoi kurs listów za- 
stawnych. Tylko stałe utrzymanie do 
brego ich kursu zbliżyć nas może do 
konwersyi; jestto bowiem najważniej- 
szą rekomendacyą dla walorów, mają 
cych skorzystać z nadąrzającej się 
kiedyś pomyślnej konjuuktury rynku 
pieniężnego, jeżeli w gorszych cza- 
sach mają kurs taki, na jaki we- 
wnętrzna ich wartość zasługuje. 

Jaką usługę odda tutaj korzystny 
lombard w banku austro-węgierskim, 
rozumie każdy, ktokolwiek z podo- 
bnymi sprawami miał do czynienia. 

Kończąc na razie nasze uwagi przy- 
znajemy, iż spotkać się możemy z za- 
rzutem przeceniania środków naszego 
banku państwa i stawiania zbyt wiel- 


"kich do niego wymagań. Badając cy-- 
towane sprawozdanie z jego działal]-. 
ności w ostatnich lataca 10, widzimy, ` 


(str. 71), iż w r. 1895 i 1896 cyrkula- 
cya bankuotów była tak wysoką, iż wy- 
dawano stosunkowo znaczną ilość 
(31. paźlzieruika 1895 — 38 mil. złr.) 


:not opodatkowanych, co przy wyso- 


kiej stopie podatku (5'/,) zmuszało 
bank do podniesienia dyskontu. 

Ss to jednak raczej pozorne tru- 
dności, których usunięcie może nie 

sky an?-tuke ciężkiem ani tak ryzy: 
kownem. 

Na str. 67 tego sprawozdania znaj- 
dujemy już w tym kierunku aluzyę, 
przeciw której zasadniczo nie mamy 
nie do zarzucenia. 


Chodzi tu o ewentualne ulgi 
przepisach co do emisyi banknotów. 

Jest niew:tpliwem, że w miarę roz 
woju ekonomicznego, przybytku ludno- 
ści a z tem powiększenia wszelkich 
pieniężnych obrotów, zapotrzebowanie 
znaków obiegowych zwiększać się mu- 
si. Naturalnie też i w naszym wypad- 
ku zachodzi to samo; a jeżeli w cią- 
gu dziesięciolecia przywileju, o inpla- 
cyl mowy nie było, choć potrzeby 
cyrkulacyi w początkach jego były 
mniejsze niż dzisiaj — to pewne roz- 
szerzenie ram na tym punkcie i dziś 
zapewne nie byłoby grożnem. 


Bank francuski przed paru laty 
posunął granicę swoją z 3'/, na 4 mi- 
lixrdy franków ; obecnie zaś jest znów 
zamiar posunięcia się jeszcze o mi- 
liard dalej. Instytucya ta uchodziłą i 
uchodzi zawsze za wzorową, czego 
dowodem, iż mimo złego stanu rynku 
paryskiego utrzymuje dziś ciągle dy- 
skonto urzędowe na 2°% (l), czego ani 
Berlin ani nawet Londyn nie potrafił, 
— jeżeli tedy z tej strony w obecnej 
chwili taki krok uważany jest za po- 
trzebny, to widać, iż rozwój systemu 
wekslowego i kompenzacyjnego nie 


w 


! przesądza tak dalece pożytku szersze- 
lgo obiegu not bankowych. 
| Nie myślimy tu jednak wywoływać 


poszła do Petersburga, większą zaś 
;zdołano uwieść do Paryża, gdzie syn 
ks. Adama; ks. Adam Jerzy stale prze- 


|niebezpieczeństwa implacy. Simy mieszkiwał i gdzie nabył prawo oby- 
niezmiennie na stanowisku zajętem watelstwu. r 
przez dotychczasowy statut banku; Ocalały polskie zbiory w czasie 


austro -węgierskiego, stypulujący opo: | pożogi komunardów paryskich w roku 
datkowanie not wypuszczonych ponad 1871, a wkrótce potem zrodziła się w 
oznaczone maksimum 200 milionów rodzinie książąt myśl przewiezienia 
niepokrytych metalem. |muzeum do którego z miast polskich 

Gdy jednak stopa tego podatku, i dania tym sposobem przystępu do 
przenosi normalne dyskonto banku i niego badaczom ojczystej historyi i 
|jest tem samem zbyt silnym hamul-;sztuki. Książęta nabyli w tym celu w 
cem emisyi — sądzimy, że zniżenie; Krakowie tuż koło bramy Floryań- 
|teJ stopy dla pewnej określo-iS%iej stary arsenal, dawny klasztor 
'nej kwoty, przypuśćmy 50, a Pijarów i kamienicę prywatną, sławny 
może nawet 100 milionów na śrchitekt francuski Viollet le Due do- 
ipołowę t. j. 2'/,9/, dałoby instytucyi | starczył planów adaptacyi tych gma- 
iw ręce nową siłę do sprostania zada-, Chów, przewieziono cenne przedmioty 
(niom, do których jest od dawna po-. | zamiar był dokonany. Ks. Włady- 
wołaną. sław, syn ks. Adama Jerzego pomno- 

W obec tego, iż (str. 72 sprawo- j Żył i wzbogacił zbiory, a otwarłszy 
zdania) wymieniony podatek przyno- muzeum miał tę uciechę, że je coro- 
sił dotychczas skarbowi minimalny, cznie do 6.000 osób zwidzało. 
tylko rezultat, gdyż w całem dziesię-| Ten to Czartoryski ożenił się pa 
'cioleciu tylko 300.000 zł. — przedsta-|raz pierwszy z Maryą Amparo Munoz 
wi się projektowane stopniowanie po- | hr. Vista Alegre, córką królowej Kry- 
'datku i takowem wywołane ożywie-;styny Burbońskiej 1 synowi z tego 
'nie jego płynności, jako środek osią- małżeństwa Augustowi Franciszkowi 
. gnięcia A tego tytułu może powa- . oddał na własność zbiory krakowskie 
żnego dochodu dla państwa. ji dobra galicyjskie, klucz pod Jarosła- 

Przypuszczamy, iż w równocześnie Wiem sieniawski, złożony z Sieniawy, 
odbywających się rokowaniach obu Krasna, Adamówki, Slobody, Dobezy, 
rządów z władzami banku austro-wę- ; Dąbrowicy, Rudki, Majdanu, Dobry, 
gierskiego, sprawa ta autorytatywnie, Cieplic i dwóch gruntów w Sieniawie 
jest rozważaną i dla tego poprzesta j! Beski pod Sanokiem, złożony z Be- 
jemy na tem pobieżnem jej naszkico., ska, Milczy, Jasieli, Moszczańca, Woj- 
waniu. Henryk Wiclowiejski. |tostwa Moszczanieckiego, Puław, Wój - 
" tostwa Puławskiego i Surowicy. Pierw- 
szy klucz obejmuje 14.152 morgów, 
w czem 8.717 roli, a 8.972 lasu, drugi 
obejmuje 5008 morgów, w czem 1.074 
roli, a 2.952 lasu, a razem zajmują 
przestrzeń 19.161 morgów 96 sąźni, z 
czego 4.818 roli, 11.925 lasu, reszta 
zaś nieużytki. 

Kiedy ks. August powziął zamiar 
wstąpienia do zakonu 00. Salezya- 
nów, sprzedał ojcu swoją własność, 
zobowiązał go do utworzenia z niej 
ordynacyi rodzimej i przeznaczył na 
jej cele 500.000 zł. do czego ciotka 
dołożyła też swoich 150.000 zł. Ojciee 
ks. Władysław posiadał już wówcząs 
obywatelstwo austryackie i zaczął czy- 
nić starania do utworzenia fideikomi- 


Muzeum Czartoryskich. 


Nie mamy żadnych muzeów pań- 
stwowych, a o miejskich zaledwie 
można wspomnieć, tak są drobne i 
nieznaczne. A przecież muzea są spi- 
chrzami cywilizacyi narodowej, tak 
jak biblioteki gromadzą w sobie plon 
-precy-myśli całych pokoleń iudzkich. 
„W każde prywatne przeto muzeum, a 
,o takich jedynie u nas, w kraju, od 
zarania dziejów narążonym na napaści 
wrogów, może być mowa, ma dla na- 
szego kraja podwójną wartość. Jest a D Zel 
|najprzód zbiorem dowodów cywiliza- su. Chodziło mianowicie o to, aby 
'eyl narodu, a znowu fakt, że powsta- zbiorom muzealnym i bibliotece za- 
llo i mimo przeciwnych losów dziejo- bezpieczyć potrzebna na konserwacyę 
wych istnieje, jest dokumentem naro- ‘dochody i włożyć obowiązek dbałości 
dowej żywotności, jest świadectwem, © zbiory na kogoś takiego, coby nie 
(że są u nas ludzie, którzy pracę speł- będąc osobą prawną mniej od niej 
(nianą gdzieindziej przez całe społe- podlegał zmiennym kolejom politycz- 
czeństwa, biorą na ofiarne, prywatne nych wypadków, a jednak postawiony 
i barki. (bd pod nadzorem władz sądowych, 
| Jednem z najznakomitszych mu- aby nie mógł cennych skarbów sztuki 
|zeów polskich, a nawet pierwszem i literatury roztrwonić dla „własnej 
| między nimi jest krakowskie muzeum przyjemności. Taką osobą mógł być 
książąt Czartoryskich. Ród tych pa- Jedynie potomek rodu Czartoryskich 
nów, którzy w ciągu wieków niejedną uposażony w ordynacyę. Ke. Włady- 
i niemałą położyli zasługę około oj- sław tedy dodał do wymienionych już 
czyzny, wywodzi się od Giedymina w. majątków ziemskich, zbiorów krakow- 
ks. litewskiego. Rozgłośnej sławy A- skich, z obejmujących je domów i ka- 
dam Kazimierz ks. Czartoryski, gene-, kapitałów, złożonych przez syna i sio- 
ral ziem podolskich, wraz z żoną Iza- Strę, jeszcze 200 000 w papierach war- 
belą pierwsi położyli podwaliny pod tościowych i to wszystko przeznaczył 
krakowskie muzenm. Książę zbierał, do majątku fideikomisowego. 
rzeczy, mające związek z dziejami, Cała wartość ordynacyi miała wy- 
księżna, doskonała znawczyni sztuki, |nosić około dwóch milionów, a w tem 
rzeczy, artystyczną wartość mające. | prawie polowę czynią same przedmio- 
Już z końcem ubiegłego wieku zbiory |ty muzealne, gdyby je oceniać po ku- 
ich stanowiły poważną i cenną kolle-| piecku. Naturalnie, że wartości ich 
kcyę, a mieściły się w Puławach. W szczególnej, dla nas, dla naszej nauki, 
r. 1881 uległy dobra a i zbiory ksią- |obliczyć niepodobna. Z kapitału fidei- 
żęce konfiskacie, Na szczęście mniej-|komisowego 200.000 zł. miało być za- 
sza tylko część księgozbioru i zbiorów | wsze odłożonych tak, aby procent od 


sprawiedliwiona jest tem, że przyjaźń |o stos 
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AFE t dp, 
Wódz legionów. 
(Opowieść dziejowa z lat 1490 — 1817.) 


przez 


Stanisława Schniir-Pepłowskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Byszewski zgodził się w pierwszej chwi- 
li na projekt Dąbrowskiego, lecz nie chciał 
powziąć stanowczego postanowienia w tej 
sprawie bez wiedzy króla, oraz swego 8ZWA- 

a, jenerała Gorzeńskiego, pełniącego przy 
oku monarchy obowiązki adjutanta. Celem 
orozumienia się z Gorzeńskim wyprawiono 
ło Warszawy Fiszera, podówczas kapitana, 
cieszącego się podczas kampanii dziewięćdzie- 
siątego drugiego roku szczególniejszym zau- 
faniem Kościuszki, a tymczasem cała dywizya 
zbliżyła się o dzień marszu do stolicy, zaj 
mując pozycyę między Grodziskiem a Tarczy- 
nem. Dia upozorowania tego ruchu wysłał 
Byszewski raport, w którym donosił, iż par 
ty przez Prusaków, a ogołocony z artyleryi 
i z amunioyi, dąży ku Warszawie, by otrzy- 
mawszy potrzebne zasiłki powrócić na dawne 
stanowisko. 

Król i Gorzeński zajęli wobec przedłożo- 
nego im planu wyprawy przeciw Prusakom 
stanowisko wyczekujące, nie oświadczając się 
zrazu ani za, ani też przeciw tej myśli a tym- 
Gzasem Fiszer wśród oficerów garnizonu 


unku cara do sprawy tu- po 5°). 


warszawskiego znalazł bardzo wielu pople- ski wyprawił Dąbrowskiego, by pod pozorem} w charakterze naczelnego wodza oraz nakło- 


czników, gotowych do łączonia się z dywizyą 
wielkopolską i już komenda Byszewskiego 
zamierzała wkroczyć w trzech kolumnach do | 
Warszawy, celem opanowania arsenału, gdy 
niespodzianie przybył do Grojca jenerał Go- 
,rzeński i w poufnej rozmowie zniewolił chwiej- 
nego dowódcę do zmiany postanowienia. O 
jubieżeniu arsenału nie mogło być zresztą i 
|mowy, choóby z tego powodu, że Igelstrom 
i uprzedzony przez dwór królewski, wzmocnił 
załogę rosyjską w stolicy i wzniósł na Woli 
bateryę, bronioną przez dwadzieścia dział a 
zamykającą przystęp do miasta. 

Tak więc nie nie wskórawszy, musiał 
Byszewski oddalić się z pod Warszawy na 
wyznaczone mu leże w województwie sando- 
'mierskiem. Główna jego kwatera mieściła się 
|w Końskich a lewe skrzydło dywizyi, rozło- 
żone w okolicy Małogoszczy i Radoszyc sty- 
kało się z ozęścią dywizyi małopolskiej, do- 
wodzonej przez patryotycznego jenerała Wo- 
dzickiego, przebywającego w Krakowie. Ali- 
ści zaledwo żołnierz zejął zimowe kwatery, 
gdy rozeszły się wśród wojska niepokojące 
wieści, sprzeczne co do szezegółów, lecz zgo 
dne pod względem zamierzonego rozbrojenia 
armii narodowej. I tak utrzymywano, że dzie- 
ła tego dokonają Prusacy, to znów Austryacy, 
zbierający swe siły pod Bochnią a nie brakło 
też wieści, że korpusy rosyjskie działając 
wspólnie z cesarskimi otoczą naszych i roz- 
broją, jak to uczynili z partyami wojsk na- 
rodowych, rozrzuconych na Ukrainie i na Po- 
dolu. Pogłoski te niepokoiły zarówno dowód .- 
ców jak podwładnych, niepewnych, co im naj- 
bliższa chwila przyniesie, więc też Byszew- 


odwiedzenia krewnych w Krakowskiem, poro- 
zumiał się z Wodzickim na wypadek zasko- 
czenia przez wojska nieprzyjacielskie. Zacny 
Wodzicki nie wahał się ani chwili ze zgodą. 
iż w razie napadu obie dywizye będą się 
wspólnie bronijy do upadłego a rozpatrując 
rozmaite projekty na przyszłość, podniesiono 
znów podczas narad w Krakowie myśl sku- 
pienia w okolicy tego miasta całej armii pol 
skiej, by na jej czele przerznąć się do Fran- 
cyi. Omówiono nawet wszelkie szczegóły tego 
planu, który z powodu znacznego oddalenia 
wojsk pruskich i rosyjskich nie przedstawiał 
dla dywizyi Byszewskiego i Wodzickiego zna- 
ezniejszych trudności. 

W przeciągu dni czterech mogły się one 
skupić między Modlnicą a Bronowicami i na- 
głem wtargnięciem do Galicyi zasłonić ruch 
równoczesny pułków, rozrzuconych na Woły- 
niu i Podolu. dążących pod Sandomierz, gdzie 
miał być punkt zborny wszystkich oddziałów. 
Następnie na Ślązk, Morawy, Bawaryę i Szwa- 


bię miał się odbywać pochód ku Renowi, ce-| 
lem połączenia się z wojskami francuskiemi. | 


Słabą stronę tego projektu, powtarzającego 
się kilkakrotnie w przededniu legionów, przed- 
stawiała okoliczność, iż armię litewską tudzież 
garnizon warszawski, odcięte licznymi oddzia 
łami nieprzyjacielskimi, należało pozostawić 
ich losowi. 

Pouczony niedawnem doświadczeniem, że 
Byszewski zbyt ciężkim jest do wyprawy te- 
go rodzaju, godził się Dąbrowski na powie- 
rzenie dowództwa nad połączonemi dywi- 
zyami Wodzickiemu, który z swej strony miał 
ozynić starania w celu pozyskania Kościuszki 


nienia bawiących za granicą posłów sejmo- 
wych, zwolenników ustaw majowych, by łą- 
czyli się z armią jako przedstawiciele narodu. 
Narady z Wodzickim przeciągnęły się do pier- 
wszych dni czerwca t. r. a za powrotem do 
Końskich zastał Dąbrowski swego zwierzch- 
nika w najwyższej trwodze z powodu zagra- 
żającego mu — jak utrzymywał — ze strony 
wojsk prusko-rosyjskich rozbrojenia. Przybyły 
nie starał się bynajmniej uspokoić tchórzłi- 
wego jenerała, przed którym też nie myślał 
wyjawiać rezultatu narad, odbywanych w pod- 
wawelskim grodzie, lecz owszem nakłaniał 
Byszewskiego, by celem odparcia zagrażającej 
mu napaści okopał się w okolicy Bronowice 
Ale i na tę radę, która w gruncie rzeczy zbli- 
żała do siebie obie dywizye, pie mógł się 
zgodzić wiecznie niezdecydowany jenerał i od- 
niósł się do Ożarowskiego, dowodzącego za- 
stępczo armią, z zapytaniem, jak mu postąpić 
wypada. Oczywiście, nie długo mu przyszło 
czekać na odpowiedź, gdyż pan hetman jako 
żarliwy adherent dążącej do redukcyi armii 
Targowiey, przysłał mu rozkaz pozostawienia 
,dywizyi na rozrzuconych bez żadnej osłony 
„stanowiskach. Tej samej treści rozkaz otrzy- 
mał równocześnie Wodzicki i myśl wyprawy 
¡nad Ren spełzła na niczem. 


i Trzeba więc było uzbroić się w cierpli- 

łwość i pozorną uległością w błąd wprowadzić 
zwolenników Moskwy, rządzących despoty- 
eznie w nieszczęśliwej rzeczypospolitej. Z te- | 
go też zapewne powodu widzimy w połowie 
grudnia t. r. Dąbrowskiego w Warszawie, do 

kąd powołano go w charakterze członka ko- 
misyl wojskowej koronnej. | 


p Z e E a e M 


Otwarcie obrad tej wladzy nastąpiło zą- 
raz po ukończeniu obrad sejmu Grodzieńskie- 
go, w dniu szesnastym grudnia 1798 roku pod 
prezydencyą hetmana Ożarowskiego, a w skła- 
dzie komisyi, obok ludzi powszechną wzgardą 
okrytych, jakimi byli Aleksandrowicz, Mią- 
czyński, Łobarzews:i i niezdara Byszewski, 
znależli się też komendant garnizonu war- 
szawskiego, jenerał Cichocki, jeden z głó- 
wnych aktorów wielkotygodniowej insurekcyi, 
tudzież Dąbrowski. Jeżeli jednak Cichocki 
zdołał wpływ znaczny wywierać na Ożarow- 
skiego i pozyskać nawet zaufanie chytrego 
Igelstroma, to mniej układny Dąbrowski omal 
że życiem i czcią nie przepłacił udziału swego 
w znienawidzonej władzy, która zadecydowa- 
wszy redukcyę wojska, przyspieszyła samo- 
chcąc wybuch Kościuszkowskiego powstania 
i zakończyła istnienie już po Racławickiej ba- - 
talii, zapisawszy w swych księgach, w dniu 
jedenastym kwistnia rezolucyę Rady Niensta- 
jącej o szerzeniu się nieposłuszeństwa w woj: 
sku, oraz o „rozprzężeniu niemal całkowitem 
sił krajowych...* 

Już na miesiąc przedtem, w dniu dwu- 
nastym marca, podniósł Madaliński sztandar 

owstania w Ostrołęce i zabrawszy część swej 
ke ady, w sile siedmiuset jeżdźców wyruszył 
wzdłuż nowej granicy pruskiej ku Mławie. 


(C. d. n.) 


nich szedł na utrzymanie i pomnoże- |śladowanych, a ofiarne kieszenie szwaj- 
nie zbiorów, a zaś 1.000 zł. na coro-|carskie z taką nie otwierały się goto- 
czne stypendynm dla kogoś ubogiego, | wością, jak się to obecnie na rzecz Ar- 
ktoby się chciał poświęcić studyom|meńczyków odbywa. Gdybym banał: 
umiejętnym lub sztukom ojczystym. | nem, zdaw kowem określeniem nie o: ciał 
Z aktu fundacyjnego wynikało, żej poniżać tak poszanowania godnego ob- 
zbiory i księgozbiór mają na zawsze|jawu, rzekłbym: ponad wszelkie mo- 
pozostań w Krakowie i w całości. Tym|dy modniejszą jest dziś w Szwajcaryi 
sposobem przez utworzenie dwóch or- | Armenia. A i i 

ynacyj, hr. Dzieduszyckich we Lwo- Jak szeroki Związek i długi, po- 
wie i ks, Czartoryskich w Krakowie, | tworzyły się w każdym niemal kanto- 
powstałyby dwa potężne azyla polskiej 
narodowej nauki, na Wschodzie przy- 
rodniczej, na Zachodzie historycznej 1 
artystycznej. 

Tymczasem w trakcie starań o do- 
prowadzenie do skutku swego zamia- 
run ks. Władysław oddał Bogu ducha 
w Boulogne-sur-Seine w dniu 23. czer- 
wca 1894, nie zapomniawszy wyrazić 
w testamencie z 8. kwietnia 1594 sta- 
nowczego swego życzenia, aby fidai 
komis przecież, choć po jego Śmierci 
był utworzony. Po jego zgonie pozo- 
stali dwaj małoletni synowie z dru- 
giego małżeństwa ks. Władysława z 
ks. Małgorzatą Orleańską. Są to: star 
szy, przyszły ordynat Adam Ludwik, 
urodzony w Paryżu 1872 1 Witołd, 
młodszy, który objął całą resztę ma- 
jątku ojcowskiego. W imieniu tych 
małoletnich oświadczył ich opiekun 
ks. Jerzy Czartoryski z Wiązownicy, 
że godzi się na wolę ks. Władysława 
i wedle jego podziałn spadek przyj- 
muje. 

Wobec tego sprawa doszła do na- 
stępującego stadyum: przeciwko utwo 
rzeniu fideikomisu rodzinnego ks. 
Czartoryskich prawnych zarzutów nie 
było żadnych, a za utworzeniem go 
przemawiały przemożne względy mo- 
ralne i narodowe. Rząd uznał całą 
niezmierną wartość zbiorów dla pol- 
skiej oświaty i kultury, wniósł też do 
Izby panów austryackiej rady pań- 
stwa projekt ustawy, zezwalającej na 
utworzenie fideikomisu ks. Czartory- 
skich. Pozostawało I odeprzeć 
zarzuty zasadniczych przeciwników 
tworzenia bogatych ordynacyj. Udało 
się szczęliwie członkom polskim Izby 
panów przezwyciężyć i tę przeszkodę 
1 ustawa została w Izbie wyższej u 
chwałona w dniu 8. maja 1894. 

Następnie przeszła do Izby niższej, 
gdzie już dla przekonania wspomnia - 
nych przeciwników potrzeba było ze- 
brać silniejsze argumenty niż wyka- 
zywanie wielkiej wagi zbiorów pod 
względem cywilizacyjnym d!a naszego 
kraju. Argumentami tymi stały się 
cyfry, zebrane przez posłów Leona hr. 
Pinińskiego i Eugieniusza Abrahamo- 


podpisów na petycyi monstre, z zamia- 


kowej. Oczywiście, manifestacya 


carskiego do jakiejkolwiek akcyi dy 


tylko i mic więcej, jak wymowne ze 
branie głosu protestującego 


bezbronnych, 
jednem słowem 
zniego. 

Już ten sam rzut społeczeństwa ca- 
łego, jakkolwiek platoniczny, o społe 
czeństwie tak czułem cywilizacyjnie, 


roteścia jeno gołosłownym poprzesta- 
i Od 1. Wiko: do 10; pałiataraikać 
komitet genewski zebrał na zapomogi 
dla Armeńczyków sumę 24.868 fr. Ba, 
współczucie dla nieszczęśliwych posu- 
wają Szwajcarowie dalej jeszcze, bo 
nie kieszeń im tylko otwierają swoją, 
ale i domy. Wiele tn osób oświadczy- 
ło się przyjąć na wychowanie i po ro- 
dzicielsku zająć się losem sierót ar- 
meńskich ; iuni na przeciąg lat całych 
ofiarowali się łożyć na kształcenie 
dzieci osieroconych, na miejscu. 

We wszystkich oknach sklepów 
znaczniejszych w Genewie widnieją 
karty, zawiadamiające: „Tu zbiera się 
składki na Armeńczyków, chrześcijan 
wschodnich*, a naiwny ten nieco do 
datek końcowy, który jednak dla nie- 
świadomych położenia, sam jeden do- 
statecznym jest komentarzem i argu- 
mentem, doprawdy wzrusza. 

I składki płyną... płyną... na tych 
cierpiących gdzieś tam za górami, jak 


szych; jak gdzieindziej i na rodzo- 
nych nawet, najbliższych, nie płynę- 
łyby może. 

w zakładzie leczniczym w Leysin, 
miejscowości, położonej w kantonie 
wicza, Pierwszy jest przewodniczą | wodańskim, rozegrał się jeden z tych 
cym komisyi prawniczej, drugi w niej| dramatów, które do głębi wstrząsają 
referentem ustawy fideikomisowej. W | oburzeniem okolicę, a wieść o których 
sprawozdaniu swem wykazują oni na po świecie roznoszą skwapliwie tele- 
odstawie cyfr autentycznych, że o-|gramy - nie zawsze jednak we wszy- 
szar ziemi, objęty przez dziesięć ga ;stkich szczegółach zgodne z prawdą. 
licyjskich majoratów razem z nieda-| Na osobie dyrektora wspomnianego sa 
wno utworzonym hr. Dzieduszyckich | natoryum, wielce sympatycznego i ko- 
wynosi 115.959 morgów 660 sążni, a|chanego w kantonie i samej Lozanaie 
to w porównaniu z obszarem całego |lekarza Burnier, dopuścił się podstę- 


kraju w ce 0:86 procentu. Po utwo- | piego mordu -przeż zemstę EA 
mesiu fideikomisu ks. Czartoryskich; wy“ zakładu leuznicznego pensyonatu, 


procent tèr wzrośnie do 099. Wła-|który, wedle pierwszych wieści, miał 
snośó dworska obejmuje w Galicyi| być Polakiem. | 

445997 całej ziemi t. j. 6,073 096 mor- Owóż, szczegół ten nieprawdziwy. 
gów, a w tem fideikomisy obejmują | Dwudziestosiedmioletni morderca, na- 
2:22 prócentu. zwiskiem Paruczef, pochodzi podobno 

Inne kraje mają tyle ordynacyj, że z Bułgaryi, czy Besarabii, kwestya to 
ich obszar w stosunku do obszaru ca-|nierozjaśniona jeszcze. Charakteru, jak 
lej ziemi daje np. w Czechach 11-15|to powiadają, „trudnego“, jakkolwiek 
prc., na Morawie 199 pro., w Karyn- drugi rok JUż przebywał w zakładzie, 
tyi 6-83 prc., a w Dolnej Austryi 6:32|w ciągłych bywał zatargach z regula- 

re. — czyli, że stosunek ten w Ga-| Minem 1 personalem i tak ostatecznie 
icyi jest najkorzystniejszy. dojadł wszystkim, że się go pozbyć 

Następnie daty statystyczne wyka- postanowiono. Na wiadomość (0) posta- 
zują, iż w Galicyi wcale nie ma zie-|nowieniu tem, „Paruczef, spotkawszy 
mia tendencyi skupiania się w laty- ciemnym już wieczorem doktora Bur- 
fundyach, lecz przeciwnie rozdrabnia |nier, w podwórzu zakładowem, zażą- 
się, a zatem utworzenie nowego fidei-|dał od niego 200 fr. na drogę, 
komisu może być tylko z korzyścią odszkodowania, choć sam nic nie pła- 
ekonomiczną kraju. Dalej dobra fidei-| cił, a odebrawszy naturalnie odpo- 
komisu ks. Czartoryskich leżą właśnie| wielź odmowną, do odchodzącego 
w takich okolicach, w których jest|z tyłu dwukrotnie strzęlił z rewolwe- 
utrzymanie większych kómpleksów zie-|Tu, raniąc go pierwszym zaraz strza- 
mi w iednem ręku niezmiernej wagi łem śmiertelnie. Młody, bo 39-letni 
dla podniesienia rolnictwa. A wreszcie 
fideikomis ks. Czartoryskich obejmuje 
bardzo wielkie kompleksy lasów, któ- 
rych utrzymanie w dobrym stanie -- 
co jest na ordynata włożone jako obo- 
wiązek — jest nietylko rzeczą wprost 
konieczną dla tamtejszych okolic, ale 
też rzeczą największej wagi dla całe- 
go kraju. 

Tymi uzbrojony argumentami, wy- 
stąpi już w rychłej przyszłości p. E 
Abrahamowicz, a z nim Koło polskie 
do walki parlamentarnej, której wynik 
decydować będzie wprost o losach kil- 
ku gałęzi naszej nauki i sztuki, a prze- 
to o losach naszej cywilizacyi. Jest 
chyba nadzieja, że walka ta pomyślnie 
się dla nas skończy. 


nanym zamachu. 

Otrzymały w uniwersytecie tutej- 
szym licence ès lettres modernes panny: 
Zofia Bassak i Justyna Winiarska, zaś 
panna Wanda Haberkant — dyplom 
z odbytych kursów chemicznych. 

W. K. 


Posiedzenie rady miejskiej. 


Lwów d. 27 listopada. 

Przed dyskusyą na wczorajszem 
posiedzeniu zawiadomił dr. Małachow- 
ski Radę, że komisya budżetowa miej- 
ska pod przewodnictwem p. Romano- 
wicza już się ukonstytuowała i będzie 
od przyszłego tygodnia zasiadała do 
narad w poniedziałki, środy i piątki 
o godz. 6. wieczorem. 

P. Weigel bardzo wymownie zaa- 
takował etablissement „Eila“ dom na- 
zbyt podkasanej muzy, istniejący pod 
bokiem OO. Bernardynów. Rozweseleni 
klienci tego zakładu wracają bardzo 
późnym rankiem do domów i zacho- 
wują się tak, że wzbudzają zgorsze- 
nie w pobożnych, spieszących w ran- 
nych godzinach do świątyni. Pytał te- 
dy dr. Weigel p. Prezydenta, czyby 
magistrat nie mógł na to co pora- 
dzić. 

Dr. Małachowski wyjaśnił, iż kon- 
trola nad zachowaniem się mieszkań- 
ców miasta na miejscach publicznych 
należy do policyi, nie zaś do magi- 
stratu, że magistrat mógłby usnnąć 


Korespondencja. 


Genewa d. 22 listopada. 


(Piękny ruch hnmanitarny. — Barbarzyń- 
skie morderstwo. — Stopnie naukowe.) 


Do zanotowania mam dzisiaj jeden 
z tych pięknych ruchów humanitar- 
nych, jakich sceną w ciągu kilku dzie- 
siątków lat ostatnich niejednokrotnie 
bywała już Szwajcarya, a które jej, 
marnemu na obszar kraikowi, wcale 
niemarne zapewniają w dziejach łudz 
kości karty, poszanowanie zapewniają 
i cześć przyszłych pokoleń — poklask 
współczesnych. 


Od czasu walk o niepodległoś Gre-|tylko wtedy ów zakład z dotychczas 
oyi opinia tutejsza nie występowała j zajmowanego domu, gdyby dom gro- 
chyba z równą jednomyślnością i za-|ził zawaleniem się, tymczasem dom 


palem w obronie uciśnionych i prze-lten jest już wprawdzie ruderą, ale je- 


Włosy są najpiękniejszą ozdobą człowieka, dlatego winniśmy je pielęgnować. Nikt nigdy nie wyłysieje, jeźeli codziennie zmyje włosy 


nie komitety. ktore przedewszystkiem 
zająły się kwestyą zasady: zbieraniem; 


rem przedstawienia jej radzie związ- 
to į 
czysto platonicznej natury: petenci nie 
pragną zgoła pobudzenia rządu szwaj- 


plomatycznej, którejby zresztą rząd 
ten i nie chciał i nie mógł przedsię-' 
brać; nie jest również celem podpisu- 
jących moralne bodaj poparcie ruchu, 
politycznego Armeńczyków - jest to 


rzeciw 
nadużyciom siły, przeciw mordowanii' 
rabowaniu bezsilnych: 
krzywdzie bli- 


świadczyłby dodatnio — ale nie ra 


gdyby o rodzonych chodziło, najbliż- 


czy, 


lekarz, zmarł w kilka minut po doko-; 
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jemnych ubezpieczeń w Krakowie; 2) przy- 
znać mu od 1. czerwca 1897 roku dotych- 
czasowe pobory stałe jako emeryturę“, W 
dalszym ciągu uchwała okresla osobiste do- 
datki dla p. Henryka Kieszkowskiego, oraz 
przyznaje mu dożywotnie mieszkanie w gma- 
chu Towarzystwa. W sprawie zaś przedło- 
żenia Rudzie nadzorczej na sesyi dorocznej 
w maju wniosków co do nowego składu 
przyszłej dyrekcyi, Rada wybrała osobna ko- 
misyę, do której powołani zostali pp.: Kra- 
iński, Potocki, Dzieduszycki, Garapich, Ro- 


szcze się nie wali, i że już przed kil- 
ku tygodniami magistrat skłonił wła- 
ściciela owej rudery do podpisania de- 
klaracyi, iż w przeciągu trzech lat 
zburzy ją — a wtedy ustąpi stamtąd 
także owo établissement. 

W ogień dyskusyj, jak to z porząd- 
ku rzeczy wypada, poszli pierwsi ko- 
miniarze pod przewodem referenta dr. 
Mahla. Na posiedzeniu z 4. lut: go br. 
rada miejską zniosła podział miasta 
ną okręgi kominiarskie, oddawane do mer. Wslwicki 
eksploatacyi POWDY, Vsti wouy mh Trafiki a względnie nadawanie ich z0- 
e A RE a a E przed 'kilku anit ujęte w nowy re- 

onw nie w ona: aLego, o do s A 
wodził, że uchwała zmienia poprzedni gulamia, wypracowany proez mininterstwo 
taa ri p a Paion A guły na podstawie konkursu, ustanawia zysk 
A a> alkcsówiy wisdzakichi „i trafikanta na 15 procentu maksymalnie, 
EA OdwiGkIóBy t0 rzecz aA $ | określa prowizyę, wadyum, układ ofert i 
ERĄ giairat musiałby wydać opinię wbrew | Varvnki rozdawnictwa. Ofert na trafiki nie 
zdaniu Rady, a zatem lepiej uchwałą, mE% RE wnosić > soby NET 

: Sa : władzy nad swoim majątkiem, 2. czynni 
ed, pomiajarkia0-|ukcjoaryat"rądow, 3.. cadzieny, 
a emaii? RE . .skazańcy, którzy jeszcze nie wrócili do uży- 

A w EL ER W pa, wania pełnych praw obywatelskich, 5. ska- 
Stay” wre REŻ MK Bi zani za pokątne kramarstwo, za przekrocze- 
D onai Š dasad A w aar ek nie ustawy o monopolu tytoniowym, 6. da- 
| rzez za widre BUT liczn sk | s a | deo Gosi 
T e koninidraki gh Aia z skaję | trafike, Najkorzystniejszą ofertę na licytaeyi 
kota E bezpieczeństwo EA p g władza skarbowa I l A W 
i. ac s U rafikach sprzedawać można wszystkie fabry- 
jinteres majstrów kominiarskich, a tra- katy „aóólnej taryty“ ae, po 1 ka 


'cą tylko właściciele domów, którzy niach zaś i restauracyach tylko cygara, pa- 
pierosy i tytoń z ogólnej taryfy, a za 08o- 


skazani będą na niewygodę. 
Wywodów p. Jonasza słuchali oze- bnem pozwoleniem także cygara i papierosy 
specyalnej taryfy. 


ladnicy kominiarscy zgromadzeni li- 
Trafiki nadawane będą albo w drodze 


cznie na galeryi z rosnącem sercem, 
a ro. 63 EH dan konkurencyi, albo w drodze koncesyi. Tra- 
Rawski Thallio Ciesielski e; żali fikami konkurencyjnymi są te, których do- 
, Y U” zał AC surowy przenosi w dziewięciu pierwszych 
okręgach wiedeńskich 1.200 zł., w dalszych 


się także na komisarzów dzielnico- 
jwych, że nie chcą się mięszać w spra- okręgach wiedeńskich i miastach o ludności 
liczniejsze; niż 50.000 — 900 zł, w mia- 


wy z wadliwymi kominami, na co dr. 

ię ALSO = T a 2 stach o więcej niż 10.000 mieszkańców 500 

rządzić co potrzeba, jeżeli właściciel z Ai 2 z NOMEN wne 

domu zawiadcmi ich o jakimś wy- 10%, wykazanego rocznego dochodu su- 
. : SIR: rówego. 

padku z kominem i wreszcie jeszcze 4) koncesyjne trafiki ubiegać się mogą 

wszyscy słudzy rządowi, oficerowie, urzędni- 


raz p. Rawski. 
cy, nauczyciele, lekarze, żandarmi itd., któ- 


Za dr. Mahlem tj. za monopolem 
kominiarzów oświadczyli się pp.: Szyr- rzy opuścili służbę bez dostatecznej emery- 
tury, wdowy i córki sierety takich funkcyo- 


mer, Perediatkiewicz, dr. Pisek i Ciuch- 

ciński. Chodziło im jedynie o dobro ; 

E ZE È ARE ; naryuszów państwowych, żony funkcyonaryu- 

i EE E zy a kominiarskich szów, którzy podczas służby popadli w obłą- 

zai ABC MJ Rozp kanie, inwalidzi żołnierze i robotnicy z za- 

ci wypowiedzieli kilka nader gorzkich psgo, rządowych, a wreszcie ci, co niebę- 
,dąe funkcyonaryuszami państwowymi, prze- 


uwag o  niedostateczności kontroli 

e sc 1 pk sadnym 4% Państwu jakieś usługi oddali. Restaura- 

a R z kóre , O JECNYM trzy i kawiarze będą za uczciwą sprzedaż 
yE i lg 1 daj BZ ka cygar, papierosów i tyteniu przez swą słu- 

żbę — osobiście odpowiedzialni. Powyższe 


podczas pracy poranil się, a lekarz 
wezwany do niego oświadczył, że nie przepisy wchodzą w życie w dniu 1. sty- 
eznia 1897. 


wejdzie na rusztowanie, bo rusztowa- 
nie jest do najwyższego stopnia nie- A 

J nIe p Objęcie urzędowania przez nowego 
kierownika miejskiego zakłada sierot p. Te- 


bezpieczne. Jakżeż takie rusztowanie 

można był ió? £d j i 

B i Eaa Veira S mżej e Nan ofila Wunscha, który unegdaj złożył już 
przysięgę służbową, nastąpi w sobotę o 

popołudniu w obeeności komisyi. 


mowcy potwierdzili to — że kominy 
w nowych domach s upełnie zł 
y EA E a e T Koleją lwowsko-winvieką zajmie się 
na jutrzejszem, sobotniem posiedzeniu miej- 


mimo że dom ten urząd budowniczy 
uznał za zupełnie dobrze zbudowany. : A 
ska komisya kolejowa, 
gistratnalnej ua godz. 4. popołudniu. 


W głosowaniu zwyciężył monopol 
A przecieżeśmy poczeiwi. Narzeka- 


| 


majstrów. Uchwalono także pomnożyć 
iczbę koncesyj kominiarskich zgodnie 
z życzeniem p. Jonasza UW; zadzy 2PYN ALU: i ml. É- 
księgę na strażnicy pożarowej, w któ- jemnie o najrozmaiisze nieładne sprawki, al 
rejby zapisywano objęcie domu jakie- jednak nie jesteśmy tacy czarni, jakby się; 
goś przez kominiarza w czyszczenie i, w. dawać mogło. Wczorajsza np. statystyka | 
na koniec na wniosek dra Ciesielskie- Policyjna zanotowała wnmieście o 1 36.000| 
go polecono poczynić przygotowania mieszkańców zaledwie jednę żonę, co z dro- 
do wydania instrukcyi kominiarskiej. bnem grosiwem uciekła od męża, dwie po- 

Potem prezydent zamknął posie- kaleczone w bójce kobiety i 10 kradzieży. 
dzenie, Gdyby istniały nagrody za cnotę dla miast, 
Lwów mógłby się z pewną nadzieją o nią 
ubiegać. 

t Zygmunt Prus Kniaziołneki wiel- 
ce sympatyczny i wysoko ceniony lekarz 
chorób dziecięcych, który we Lwowie cieszył 
się ogromnem wzięciem i zaufaniem, zanie- 
mógłszy przed dwoma laty, obecnie, jak 
donoszą nam z Krakowa, zakończył doczesny 
żywot, przeżywszy lat 38. W sobotę 28. 
bm. odbędzie się w kościele św. Barbary w 
Krakowie nabożeństwo żałobne, poczem zwło- 
ki przewiezione zostaną na cmentarz tamtej- 
szy. Cześć pamięci i spokój duszy tego peł- 
nego zaeności człowieka | 

W Złoczowie odbędzie się w sobotę 
28. bm. staraniem tow. gimn. Sokół, nabo- 
żeństwo żałobne za poległych w walce na 
rodu w r. 1831. 


! Hr. Józef Dunin Borkowski, który 
przed rokiem uciekł z zakładu obłąkanych 
w Inceredorfie do Budapesztu i przez lekarzy 
budapeszteńskich uznany został za zdrowego 
na umyśle, — uciekł obecnie, jak z Buda- 
pesztu donoszą, w towarzystwie Etelki Szel- 
kes, Według jednej wersyi udał się hr. Bor- 
kowski do Galieyi, wedle drugiej do Ame- 
ryki. Towarzyszka jego jest owa Etelka 
Szelkes, która za sfałszowanie na wekslu 
podpisu arcyksięcia Eugeniusza została ska- 
jzaną na kilkuletnie więzienie, ale na razie 
aż do wyjaśnien'a innych jeszcze spraw po- 
zostawała na wolnej stopie. Za zbiegami za 
rządzono Ścisłe poszukiwania. Hr. Borkow - 
ski, który w ostatnich czasach z Budapesztu 


Czas odnowić przed 


która wynosi: 


płotę 


we Lwowie 
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Prenuraeratorowie Gaz. Nar. mają 
prawo zupełnie bezpłatnego korzysta: 
nia z wypożyczalni książck H. Ateu- 
berga (dawniej F. H. Richtera). 


na prowireyi 
miesięcznie 
kwartalnie 
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Wiadomości dyecezyałne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Dziekanem szere- 
'rzeckim zamianowany został ks. Zaremba 
Wawrzyniec, proboszcz w Szczercu. Święce- 
l nie kapłańskie otrzymał O. Dziurzyński Lu 
dwik (Ignacy), Dominikanin. Wikaryuszem 
ustanowiony w Jeziernej necniysta ks, Soł- 
tys Jan. Zmarł ks. Fereb rg Seweryn, 
proboszcz w Dzikowie. R. ¿ p Jurysdykcyą 
otrzymał O. Furmanik Jan Kanty, Zakonu 
Reform. w Wicypiu ad Dunajów. 

Dyecezya przemyska: Zamianowany ks. 
Jam Jngram, wikary w Mościskach prefek- 
tem seminaryum łuć. i zastępcą notaryusza 
w konsystorzu biskupim Uwolniony ks. dr. 


J. Zujchowski, prof. teol od obowiązków Często do Wiednia przyjeżdżał, pozostawił 
prefekta gseminarynm. Przeniesieni księża list, w którym pisze, że Życie sobie odbie- 
wikaryusze: J. Rychel z Dembowca do rze. Nie wydaje się to jednak prawdopodo- 


Mościsk, Z. Męski z Głogowa do Dem-, bnem. Ogólnie przypuszczają, że hr. Bor- 
bowca. |kowski dlatego uciekł, ponieważ wierzyciele 
Krakowskie tow. wzajemnych u- jigo poczynali być bardzo natarczywymi. 
bezpieczeń. Jak dowiaduje się Czas, dy- | Hr. Borkowski pozostawił w Budapeszcie 
rektor-referent tow, wzaj, ubezpieczeń p. | przeszło 30.000 zł. długu, a sumę tę całą 
Henryk Kieszkowski wniósł prośbę o prze- | przehulał w -wesołych towarzystwach. 
niesienie w stan spoczynku, Z powodu tej O brzydkiej historyi opowiada Bu- 
prośby Rada nadzorcza powzięła następują- | dapester Tgbl. Dyrekcya wystawy millenium 
cą uchwałę: „Rada nadzorcza otrzymawszy |urządziła loteryę, a na fanty poskładali się 
pisemną stanowczą rezygnacyę dyrektora-re- | wystawcy. Tymczasem loterya ta zrobiła fia- 
ferenta p. Henryka Kieszkowskiego, widzij sko, znaczna bowiem część losów nie została 
się z wielkim żalem zmuszoną przyjąć wnie-| rozkupioną, a tem samem i znaczna część 
sioną przez niego rezygnacyę, a to od dniaj wygranych pozostała. Nie dość na tem; w 
1. czerwca 1897 r. Chvąc zaś dać wyraz) postanowieniach loteryjnych było powiedzia- 
wyjątkowemu, a w pełnej mierze zasłużone-| nem, że wygrane należy podnieść do 15 dni 
mu uznaniu dla tak znakomitych, przez tylefpo ciągnien'u; mało kto o tym warunku 
lat świadczonych usług i nadal korzystać z | wiedział, a nawet gdyby był wiedział, je- 
jego rad i doświadczenia, postanawia: 1)| szczeby wygranej swej podnieść nie mógł, 
poczynić odpowiednie kroki oelem nadania] gdyż lista numerów wylosowanych opubliko- 
mu godności kuratora towarzytwa wza-l wang została znacznie później i gdy ktoś 


į rozszerzenie dworca zostało 
Szymbe.skń i Breiter, jakkolwiek oferta mo- 


big qurzekąmy, |osadzamy wza-: 


x. 
. 


dowiedział się z niej o swojej wygranej, tej | 


wygranej podnieść nie 
dniowy termin już minął, W ten sposób 
tylko wt: jemniczeni w sprawy wystawy o- 


trzymali swe wygrane, większość zaś wy-;dotąd wiódł życie dosyć awanturni- 


granych fantów pozostała  niepodniesiona. 
Otóż wystawcy zażądali zwrotu niepodniesio- 
nych, a przez nich ofiarowanych fantów, co 
zostało im zastrzeżonem. Lecz okazało się, 
że fauty te bez śladu zginęły! Zagadkową 
tę sprawę oddano policyi. 

kamobójstwa w armił. W Trydencie 
zastrzelił się dnia 26. bm. Włodzimierz Kes- 
sowiez, porucznik artyleryi, rodem z Rudek, 
który niedawno temu z Galicyi do Trydentu 
został przenies.ony. 


W  : » Mteracko -artystycznem 
odbędą +., „auty dnia 28. bm. i dnia 12. 
grudnia i wieczorki dnia 11. i 25, stycznia 
i 8. i 82. lutego. 

W sprawie rantu na dochód świeżo 
otworzonego Domu Opieki dla robotnic, zo- 
stającego pod zarządem stowarzyszenia Pra- 
cy kobiet odbędzie się w niedzielę o godz. 
8 po południu w mieszkaniu  protektorki 
rautů geni Zdzisławowej Marchwiekiej po- 
siedzenie komitetu. : 

Pogadanka pedagogiczna druga. 7 
rzędu odbędzie się w szkole im. Mickiewi- 
cza dnia 28. bm. w sobotę o godz. G'/; po 
poł. 1. Temat: „O opiece nad dziećmi po- 
zbawionemi rodzicielskiej opieki i dziećmi 
moralnie zaniedbanemi*. Ciąg dalszy dysku- 
syi. 2. Temat: „O kursach przygotowaw- 
czych do szkół średnich“ mówić będzie p. 
dr. Żuliński. 

Repertoar teatralny. 

W sobotę popoł. o godz. 38. rozpocznie 
„Apoteoza Adama Mickiewicz“, nastągii „Ma- 
zepa“ tragedya Słowackiego. Wieczorem o 
g. 8. „Czarodziej z nad Nilu“ opera kom. 
Herberta. 

W niedzielę popoł. o 3. „Kościuszko pod 
Racławicami“ obraz historyczny“ Anczyca. 
Wieczorem „Sprzedana narzeczona“ opera 
komiczna Smetany. 

W poniedziałek „Żołnierz królowej Ma- 
dagaskaru* komedya Dobrzańskiego. 


Roboty około rozszerzenia dworca we 
Lwowie. Otrzymujeray następujące pismo: 
Pod powyższym tytułem umieściła Szano- 
wna Redakcya przy sprawozdaniu o wyniku. 
licytacyi, iż najtańszą jest firma „obeokra- 
jowa“ Reinigera i Spółka. 

Na podstawie $. 19 ust. prasowej upra- 
szam © zanotowanie, Że firma moja nie jest 
„obeokrajową" lecz że od lat 9 jestem inży- 
nierem cywilnym i architektą w Przemyślu, 
jestem skarbnikiem oddziału towarzystwa 
politechnicznego i właścicielem realności w 
Przemyślu. 

Również polega na mylnej informacyi 
podana przez dzienniki wiadomość, jakoby 
oddane frmie 


ja była tańszą; w rzeczywistości bowiem 
firma Szymhkerski i Breiter wniosła dodatko- 


f {wą oferte, na mocy której objęła wspomnia- 
zwołana do sali ma- lną budowę 


na podstawie warunków tych 

samych, jakie mieściły się ‘w ofercie mojej. 
Juliusz einiger 

rząd. upoważma. i zaprzysiężony inżynier ey- 

wilay w Psęemyśluy 


` 


Mistyczny kraj złota. 


Jednym z nierozwiązanych proble- 
matów w historyi ludzkości jest kwe- 
stya Ofiru. Z rowmaitych powodów ła- 
mano sobie nad nią głowę już od ty- 
sięcy lat, chcąc odkryć, gdzie leżał 
ten szozęśliwy kraj, z którego Salo- 
monowi przywieziono bajeczne boga- 
ctwa, opisane w dziejach królewskich 
starego testamentu. Byli już dawuo 
tacy, którzy dowodzili, że cała ta hi- 
storya była poetycznym wymysłem, 
potrzebnym do uzmysłowienia dwor- 
skiego sybaryckiego życia i wspania- 
łych uroczystości, urządzanych przez 
biblijnego króla dla królowy Saby. 
Najusilniejsze umiejętne badania nie 
mogły aż do maj nowszych czasów do- 
prowadzić do żąd nego stanowczego re- 
zultatu w tym kierunku. Trzeba się 
było zadowalać przypuszczeniami, z 
których żadno nie wytrzymywało kry- 
tyki. 

Dawniej gotowi byli uczeni gdzieś 
w kolebce wszystki ch mitów, w In- 
dyach widzieć, ale ın 1 lepiej poznawa- 
no ojczyznę Hindusóv%, tem niepraw- 
dziwszem okazywało s.ię owo przypu- 
szczenie. Sam Krzyszto,” Kolumb pod- 
czas swojej wielkiej pod róży odkryw- 
czej zajmował się kombina cyami, gdzie 
ów złoty kraj mógł leże 6. Podczas 
trzeciej podróży pisał w liśe, ie do króla 
hiszpańskiego: 

„Górę Soporę na wyspie Haiti, do 
której aby dobić okręty Salt monowe 
potrzebowały lat trzech, objęli obecnie 
w posiadanie ze wszystkimi jej skar- 
bami królowie hiszpańscy“. 

ało, że 


Kolumbowi się zatem zda 
złotonośne góry Sopory są tymi sa- 
mymı, co biblijny Ofir, nazywany 
przez Helenów 


oforą. Zdan iem -Ko- | 


Plan uczonego był tem zuchwalszy, 


mógł, gdyż ów 15|że przystąpił do jego wykonania bez 


własnych środków i bez cudzej pomo- 
cy. Na tę pomoc nie mógł liczyć, bo 


cze i gdyby komukolwiek się zwie- 
ka z myślą ekspedycyi do Afryki, a 
| zwłaszcza gdyby prosił o pomoce, 
„mógł być pewnym, że spotka się nie- 
tylko z odmową, ale i z uśmiechem 
szyderstwa. 

' Miał lat dwadzieścia i przygotowy- 
wał się do zawodu nauczyciela wiej- 
skiego, a nazywał się Karol Mauch. 
Ponieważ wolał za dośćuczynić wewnę: 
'irznym popędom niź stndyować peda- 
gogikę. opuścił seminaryum, a przy- 
'jjął posadę nauczyciela domowego w 
"pewnej karynckiej rodzinie, osiadłej 
jw jakimś zapadłym kącie. Sam,on 
: opowiada, że w wykształconej rodzi- 
lnie znalazł jedynie ludzi, którzy go 
w jego usiłowaniach wspierali tak, że 
mógł się na hradęckiej wszechnicy 
przeówiczyć w niezbędnych wiadomo- 
ściach geograficznych, geologicznych, 
chemicznych i fizycznych dyscypli- 
nach. Samemu tylko Petermanowi, 
znanemu podróżnikowi i badaczowi 
zwierzył się przed odjazdem z wiel- 
kiem swojem przedsięwzięciem. 

Ruszył najpierw do Tryestu i mial 
nadzieję, że stamtąd dostanie się do 
Afryki. Nadzieja zawodziła długi czas, 
aż zniecierpliwiony badacz zdecydo. 
wał się puścić się do Londynu i to 
piechotą. Doszedł i dojechał do niego 
i tam wreszcie udało mu się znaleść 
statek, którego kapitan za usługi so 
bie oddane zapłacił nie w gotówce, 
lecz w naturze, t. j. w przewozie na 
(wybrzeża afrykańskie. Podróży afry- 
| zańskiej badacza opisywać niepodo- 
pias choć jest niezmiernie interesu- 
jąca. Pierwszym jej rezultatem, który 
wpłynął nieco nawet na losy świata, 
było odkrycie złotych pól w polu- 
dniowej Afryce na terytoryum, o któ- 
re obecnie Transvaal stacza boje z 
chciwym Albionem. Tam, gdzie dziś 
nadmiar bogactw panuje, gdzie zby- 
tek i przepych szeroko się rozlewają, 
Mauch musiał w samotności i zupeł- 
nem opuszczeniu staczać zacięte 
wałki z okrucieństwem dzikiej przy- 
rody. Dopiero po długich latach nuda. 
ło mu się przesłać kilka próbek 
złotonośnej ziemi afrykańskiej do 
Lipska, do Potermana, który byłby 
mógł sądzić, że się stał przedmiotem 
mistyfikacyi, gdyby nie miał dowodów 
przed oczyma. Dzięki dodanym przez 
Maucha geograficznym rysunkom mógł 
się Peterman zoryentować w  położe- 
niu okolicy, do której dotychczas nikt 
jeszcze nie dotarł. 

Petermau wystosował do Niemców 
prośbę, aby się złożyli na pomoc dla 
nieporównanego badacza i aby tym 
sposobem umożliwić mu dalszą po- 
dróż. Składki skąpy dały rezultat, bo 
przypadły na lata około 1870, kiedy 
się w Niemczech nie zajmowano zby- 
tnio postronnymi zadaniami. Mauch u- 
cieszył się przecież i skąpą pomocą, bo 
nie liczył na nią, jakkolwiek olbrzy- 
mią wsryoyć jąga-edkryma natychmjiąst 
zrozumiano i oceniono. Angielskie to 
warzystwo pospieszyło zająć nowo od- 
kryte przestrzenie w swoje posiadanie. 
Tamtejsze kopalnie złota wedle dzi- 
siejszego ocenienia mają wartość co- 
nsjmniej 50 milionów. 

Nabrawszy sił ruszył teraz Mauch 
na zrealizowanie własnych planów. Za- 
ledwie trochę tylko naprzód się posu- 
nął, trafil na nową przeszkodę, miano - 
wicie na dzikie plemiona, które wła- 
śnie morderczą z sobą prowadziły woj- 
nę. Niemógł w inny sposób wybrnąć 
z trudnej sytuacji jak tylko w ten, że 
się jednemu ze szczepów narzucił na 
przewodnika i tak szedł naprzód. Po 
niesłychanych przejściach i trudach 
ujrzał nagle pewnega ranka, wstąpi- 
wszy na szczyt wzgórza, w oddali 
wieże i szczątki murów w starym fe- 
nickim styłu wzniesionych. Widok był 
dziwny w tej niecywilizowanej oko- 
licy. Zbliżywzzy się do tego endu, uj- 
rzał olbrzymią przestrzeń, otoczoną 
trzema murami fortecznymi, na której 
widocznie jeszcze były wyrażnie ślady 
dawno eksploatowanych kopalń złota. 
Od pewnego krajowca, potomka ka- 
płańskiego rodu, dowiedział się Mauch, 
że tubylcy uważają ruiny za świętość, 
w nich się modlą i spełniają obrzędy, 
których AGE EEE tak do obrzędów 
religijnych starych żydów w oczy 
bije. Zachowała wię też tam tradycja, 
że na tem miejscu żył niegdyś wielki 
lud, który uległ za grzechy zniszcze- 
niu a kiedyś zmartwychwstanie Mauch 
coprędzej wrócił do Europy, aby jej 
donieść o nieprawdopodobuem odkry- 
ciu swojem. Na nieszczęście nie danem 
mu było przeprowadzić dzieła do koń- 
ca, umarł bowiem skutkiem nieszczę- 
śliwego upadku z wysokiej skały. Li- 
czył zaledwie lat trzydzieści. 

Dr. Karol Peters, niemiecki urzę- 
dnik kolonialny, na polecenie rządu 
wyprawił się do odkrytej przez Mau- 


lumba tedy król Salomon h andlowatj cha okolicy i rezultaty tej ekspedycyi 


nawet z Indyąmi zachodnimi. 

W samotności i milczeniu, jak ka- 
że obyczaj rzetelnych praco! vników, 
doszedł przed kilku laty na po {stawie 
własnych studyów, nieznany d» owej 
chwili, a nawet i dziś po za kołem 
zawodowych uczonych ledwie «zzas'em 
wspominany badacz do tego pr ze- 
świadczenia, że Ofir musi się z naja 'y- 
wać we wnętrzu południowego wsch 0- 
du Afryki. Wybrał się zatem na po - 
szukiwania. Afrykę za jego czasów ” 
znano znacznie gorzej niż obecnie, a 
karty geograficzne podawały najczę- 
ściej same tylko kontury okolic, Qwia- 
nych mgłą tajemniczości. 


ogłosił w świeżo wyszłem dziele: „Zło- 
ty Ofir króla Salomona", Zwaliska le- 
żą w głębi zambeskiego terytorym, 
które się ciągnie na przestrzeni około 
4.000 mil angielskich. Ruiny na górze 
podobne są do Salomonowej świątyni, 
a ruiny w dolinie do pałacu, w któ- 
rym mieszkała królowa Saba podozas 
wizyty w Jerozolimie. Ze sprzętów 
znaleziono: drągi do łamania kamieni, 
szufie, topory i dłuta starożytnego wy- 
robu, ale najciekawsze były piece do 
topienia metalu z kominami z twar- 
dego cementu, tygle do topienia kru- 
szen, formy lejarniane, a wszystkie 
a iały cechy charakterystyczne narzę- 


Jedy: ie do nabycia w drogueryi 


lab skórę na głowie Wodą lub olejkiem ks. Sebastyana Kneippa (faszka wody 50 ct:, olejku 40 et.) Na składzie również wszelkie zioła ks. Kneippa. Langa 6 Pil trskiego, Lwów hotel Żorża. 


Materye sukienne 


najmodniejsze z pierwszorzędny ch zagranicznych i krajowych 
fabryk — poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych Maurycy & Sami Spiegel 


firma: 


= — mina 


Lwów, Kazimierzowska l. 4. 


Próbki na Żądanie gratis, 


Ę 


tylko król Salomon, 


na 
ołdzie Szlamona. Można było także 
 fozpoznać jeszcze starohebrajski napis 
na kamieniach od wieku zwietrza- 
ych. Całość zdradza potężną budowlę 
dla celów wojskowych 1 przemysło- 
wych, jak się zdaje, do wytężonej 
produkcy1 złota. Oprócz tego jest ona 
najlepszym dowodem koloni zatorskiej 
działalności państwa żydowskiego. Nie 
ale jnż Dawid 
wydał na budowę świątyni 300 milio- 
nów złota, które z dalekich krajów na 
statkach przywieziono. Wedle obli- 
czeń Soetheera, znawcy tych rzeczy, 
złoto, które sobie Salomon wedle słów 
pisma św. kazał przywieść, mogło mieć 
wartość 11 miliardów złotych. 

Ekspedycya dała także ciekawe 
wyjaśnienia pochodzenia słowa „A- 
fryka*, która dotychczas było niezba 

ane. 

Ofir po hebrajsku znaczy ciemno- 
czerwony, a wrażenie tej barwy spra- 
wia Afryka z pewnej oddali na ka- 
żdym, kto się do jej brzegów zbliża. 
Żoglarze mają powszechnie skłonność 
do nazywania nieznanych okolic po 
ich barwie mniej więcej tak, jak my 
dotąd wybrzeża angielskie nazywam 
Albionem, wyspą białą. Stądgteż dla A- 
fryki nagwa Ofiru. Późniejsze narody, 
a zwłaszcza Rzymianie nazywali kraj 
Ofiru Afria i nazw:sko to można je 
szcze dotąd spotkać w starych pismach, 
a zaś cały ląd czarny Africa terra, 
ziemia, w której Ofir leży. Tym spo- 
sobem tajemniczo dotąd brzmiące sło- 
wo nabiera jasnego znaczenia. 

Całe odkrycie Maucha ma jeszcze 
szczególnie głębokie znaczenia dla 
dziejów rozwoju ludzi i narodów. Rzu - 
ca ono nowe światło na polityczną i 
cy wilizacyjną działalnosó starożytnych. 
Poznajemy, jakie miewali atosunki lu- 
dy Wschodu z zachodnimi, południowe 
z północnymi, a przekonywamy się, 
że to, co czyniono w starożytności, 
wcale nie było rzeczą mniejszą, niż 
to, czego my dzis dokonywamy. Nie- 
mieccy uczeni zamierzają też należycie 
wykorzystać ofirskie odkrycie, bo przy- 
puszczają, że w minach tamtejszych 
znajdą się rzeczy jeszcze ciekawsze, 
niż dotychczas odkryte. 


niczych. Stąli oni jak wiadomo, 


Ostatnie wiadomości. 


Ruski konsystorza metropolitalny 
wezwał był dekanaty do wysłania de- 
legatów na zjazd do Lwowa nazna- 
czony ua 10 grudnia, podając za po- 
wód tylko ogółem „narady w spra- 
wach kościelnych i narodowo polity- 
cznych*. Obecnie wydał taką samą 
odezwą także ruski konsystorz prze- 
myski, w której dokładnie określa cel 
zjazdu we Lwowie: 

„Widząc, że pomiędzy Rusinami 
powstały różne stronnictwa z tenden- 
oyami to ultraliberalnemi, to antyre- 
ligijnemi, to antykatoliskiemi, które 
ną nasz naród niekorzystnie wpływa- 
ją, i w nim wiarę, tudzież uszanowa- 
nie dla duchowieństwa i władzy du- 
chownej podkopują, postanowił ordy- 
naryat metropolitalny przedstawió ten 
niepocieszający stan naszemu ducho- 
wieństwu i zawezwać takowe do po- 
łączenia się w towarzystwo, któreby 
wiarę w naszym narodzie wzmacniało 
i na podstawach wiary katolickiej mo- 
ralność, oświatę i dobrobyt między 
wszystkiemi naszego społeczeństwa 
ruskiego warstwami -szerzyło*. Jak 
konsystorz lwowski tak samo i kon- 
systorz przemyski wzywą dekanaty 
do wysłania delegatów na 10 grudnia 
do Lwowa. 


Wedle Foiksztg. mają być w rejen- 
cyi gdańskiej zaprowadzone wykązy 
konduity nauczycieli szkół ludowych, 
jakiego są zapatrywania politycznego, 
czy z temi zapatrywaniami publicznie 
występują, jakie ozasopisma czytają, 
z kim żyją i jak się wogóle poza szko- 
łą sprawują. Przełożeni gmin mają 
wypełniać te wykazy 1 przesyłać land 
ratom a landraci rejenoyi. 

Właścicielom sal odjęte od l. sty- 
cznia ogólne prawo użyczania ich na 
tańce; od owego czasu muszą w ka- 


Rada państwa. 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 27. listopada. 


Dawno nie było tak zajmującego 
posiedzenia Izby posłów jak wczoraj. 
Jak wiadomo odbyło się wczoraj z 
wielkiem naprężeniem wyczekiwane 
głosowanie nad terminem wprowadze- 
nia w życie ustawy o polepszeniu płac 
urzędniczych. Jakkolwiek z oświad- 
czeń przewodniczących klubów na nie- 
dzielnej konferencyi wynikało, że wnio- 
sek rządowy otrzyma większość, to 
jednak z powodu wniosków uczynio- 
nych przez Zedwitza i Beera kwestya 
się powikłała tak, że wezoraj nie było 
jeż pewności, czy przejdzie wniosek 
hr. Zedwitza. 

Bądź co bądź nie spodziewano się, 
by wniosek rządowy uzyskał tak ol- 
brzymią większość i że głosować za 
nim będzie także i lewica. Lewica, 
która opierała się, ażeby 1. lipca 1897 
ustanowiono jako termin wprowadze- 
nia ustawy, odegrała wozoraj kome 
dyę niegodną poważnego stronnictwa 
parlamentarnego. Głosując za wnio- 
skiem rządowym, przyznała, że nie 
ma innego wyjścia, aby ustawę w o- 
góle uratować, zaakceptowała zatem 
stanowisko ministra skarbu, a wszy- 
stkie jej deklamacye i opozycyjne figle 
okazały się zwykłą blagę i szarlata- 
neryą polityczną, 

Pod głosowanie poddano przede- 
wszystkiem wniosek Zedwitza, według 
którego ustawa o podwyższeniu płac 
urzędników ma wejść w życie w mie- 
siąc po ogłoszeniu. Za tym wnioskiem 
glosowała cząść Młodoczechów, 
polskie, klub Hohenwarta, klub lewego 
centrum, południowych Słoweńców i 
kilku „dzikich“. Wniosek ten odrzuco- 
no 123 przeciw 114 głosom. 


Następnie poddano pod głosowanie 
wniosek Beera, ażeby ustawa weszła 
w życie z d. 1 lipca 1897. Wniosek 
ten upadł 108 przeciw 141 głosom. 

Według regulaminu miano 
poddać pod głosowanie wniosek rządo- 
wy. Poseł Kuenberg żądał 10 minuto- 
wej przerwy na podstawie §. 62 regu- 
larainu. (Za pomocą tego paragrafu o- 
baliła opozycya rząd koalicyjny, ro 
biąc obstrukcyę przy głosowaniu nad 
ustawą podatkową). Po tej przerwie 


przyjęto wniosek rządowy według któ- | 


rego ustawa wchodzi w życie z dniem 
publikacyi. Przeciw głosowali anti- 


semici, narodowcy niemieccy i nie-| 


mieckie stronnietwo ludowe. 

, Przebieg posiedzenia był następu- 
JĄCY: 
Po kilku słowach referenta Beera 
wzięto pod imienne głosowanie wnio- 
sek Zedwitza. Za wnioskiem tym gło- 
sowali: Abrahamowicz Dawid, Abra- 
hamowicz Eugeniusz, Barwiński, Bau- 
er, Baumgartner, Bazzanella, Berch- 
told, Biankini, Błażek, Borczie, Bor- 
kowski, Byk, Chotek, (hotkowski, 
Chrzanowski, Czernin, Capar, Debiasi, 
Dehm, Dostal, Dubsky, Dzieduszycki 
Adolf, Eim, Engel Emanuel, Ferjan- 
cic, Fischer, Gniewosz Włodzimierz, 
Gregorcie, Gregorec, Hagenhofer, Ha- 
jek, Henzel, Hohenwart, Janda, Ja- 
worski Apolinary, Jędrzejowicz, Jor- 
dan, Kaftan, Kaizl, Kaunitz, Klucki, 
Koblar, Kopyciński, Kozłowski, Kra- 
iński, Kulp, Kurz, Kusar, Laginja, 
Lewicki, Ludwigstorff, Lupul, Luzatto, 
Madeyski, Malfatti, Meznik, Milewski, 
Nabergoj, Ochrymowicz, Papstmann, 
Palffy, Pastor, Peric, Pfeifer, Piętak, 
Piniński, Popowski, Povsche, Radym- 
sky, Rapoport, Robie, Rollberg, Ro- 
senstock, Roszkowski, Rutowski, Sal- 
vadori, Suess, Sustercic, Schwarz, 
Schwarzenberg, Friedrich, Sehnal, Se- 
renyj, Skarszewski, Skarzyński, Sla- 
vik, Sokołowski, Spincie, Spindler, 
Stalitz, Stephanowicz, Struszkiewicz, 
Swiczy, Sylva - Tarouca, Szezepanow- 
ski, Trachtenberg, Wielowieyski, Wło- 
dek, Wodzicki, Wohanka, Wolan, Wol- 
kenstein, Zaleski, Zedtwitz Karol, Zie- 
rotin, Zacek, 

Przeciw wnioskowi Zedwitza gło- 
sowali: Attems, Auersperg, Augsten, 
Auspitz, Baernreither, Bazant, Beer, 
Bendel, Burgstaller, Kampi, Demel, 


żdym danym wypadku prosić policyi| Leonhard, Demel Włodzimierz, Dipauli, 


o pozwolenie. 


LENA 


powteść współczesna 
z niemieckiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Czasem młodzież urządzała przed- 
stawienia, ale najczęściej zadowala- 
no się deklamacyami i muzykalnemi 
prodnkcyami, do których poeta miej- 
Boowy p. Teobald Stieglitz dostarczał 
materysłu z największą chęcią. 

Także liczne dobroczynne stowa 
rzyszenia korzystały chętnie z sali 
stojącej pod opieką miasta. Odbyły 
sig tam już przedstawienia na dochód 
sohroniska dla bezdomnych, stowa- 
rzyszenia poprawy dla upadłych nie- 
wiast, opieki nad więżniami po odby- 
ciu kary i na rzecz licznych stowa- 
rzyszeń wstrzemiężliwości — zawsze 
z dcskonałem powodzeniem. 

Ale towarzystwa nie cieszyły się 


Plas 
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cze gumowe, Parasole, Kalosze ma 


Dobernig, Doblhoff Henryk,  Doetz, 
Ebenhoch, Eibel, Eltz, Engel Józef, 
Erb, Exner, Forscher, Foregger, Four- 


długim żywotem, bo w krótkim cza- 
sie każde zebrało tak znaczne fundu- 
sze, że wydział co do lokowania ich 


„w prawdziwym był kłopocie. Dwu are- 


sztantów chciało korzystać z opieki 
nad więżniami, jedyna służąca, która 
z gościńca cnoty zbłądziła, opuściła 
Blendheim usuwając się z pod oka 
żądnych poprawy pań wydziałowych; 
bezdomni woleli noce pa ławce szyn- 
kowej spędzać, gdyż rządca schroni- 
ska szpikował ich naukami biblijnemi 
w sposób dla tych ludzi wprost nie do 
zniesienia, a towarzystwo wstrzemiężli- 
wości znalazło największego sprzymie- 
rzeńca w browarniku, który warzył 
tak liche piwo, że nikt pió go nie 
chciał; i wprost akcya stowarzyszo- 
nych ustać musiała. 


Dopiero nowo założone stowarzy- 
szenie opieki nad młodemi a ubogie- 
mi matkami miało znaleść wielki za- 
kres działania. Bo chociaż ubóstwo w 
błogosławionym tym kraju rzadkością 
było, to wobec rozwijającego się prze- 
mysłu nie brakło robotnie fabrycznych, 
popadających wraz z rodziną w pra- 
wdziwe kłopoty, szczególnie w razie 
powiększeniż rodziny. 

Stowarzyszenie to cieszyło się więc 
wielką sympatyą, a ścisk na dzisiejszy 
koncert niezwykle wielki. 1 
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nier, Fuchs Wiktor, Fuerstl, Funke, 
Fux Hugo, Garnhaft, Casser, Gess- 
mann, Ghon, Goetz, Grosz, Haase Jan, 
Haase Teodor, Habermann, Habicher, 
Hauck, Heinemann, Hirsch, Huebner, 
Huetter, Jaksch, Jax, Kaiser, Keil, Kiel- 
mansegg, Kindermann Franciszek, Kin- 
dermann J., Herman Kirschner, J. Knoll, 
Koehler, Kopp, Kraus, Krepek, Kronawet- 
ter, Kuebeck, Kuenburg, Kupelwieser, 
Kyrle, Liechtenstein, Lorber Ludwik, 
Lueger, Marchet, Mauthner, Menger, 
Miskolczy. Morre, Moscon, Neuber, 
Nitsche, Noske, Peitler, Pergelt, Per- 
nerstorfer, Peschka, Pirquet, Plass, 
Polak, Otto, Prade, Promber, Prosko- 
wetz, Richter, Rigler, Rogl, Romań- 
czuk, Roser, Russ, Scharschmid, Schau- 
er, Scheioler, Schider, Schier, Schnei- 
der, Schuecker, Schwab, Sohwegel, 
Skala, Spens, Steiner, Steinwender, 
Stoehr, Suess, Suttner, Swoboda, Tau- 
sche, Terlago, Thurnher, Tittinger, 
Vaschaty, Vielguth, Waibel, Weber, 
j Welponer, Wimhoelzel, Wrabetz, Zal- 
linger, Karol Zedtwitz. 

Głosowano następnie nad wnioskiem 
komisyi przez powstanie z miejsc. 
Kaizl żądał skonstatowania stosunku 
głosów. Okazało się, że wniosek ko 
misyi odrzucony został 141 głosami 
przeciw 108. Młodoczesi, którzy pod- 
czas imiennego głosowania w zna- 
cznej części byli nieobecni, powrócili 
do sali i z wyjątkiem Waszatego gło- 
sowali przeciw wnioskowi komisyi. 
Tak samo przeciw głosowali członko- 
wie katolickiego stronnictwa ludowe- 
igo, Polacy, klub Hohenwarta i Sło- 
wency. 

Prezydent zabiera głos: Ponieważ 
już wszystkie wnioski odrzucone zo- 
stały, przychodzi pod głosowanie prze- 
dłożenie rządowe. 

Kopp żąda odrębnego głosowania 
nad art. V. przedłożenia rządowego i 
następnie imiennego głosowania nad 
słowami: „które 
dniem ogłoszenia niniejszej ustawy“. 
, Kuenburg postawił wniosek dzie 
sięciominutowej przerwy celem nara- 
ię nad głosowaniem. Wnio- 
sek ten przyjęto i posiedzenie przer- 
wano. 

O godz. 12'/, posiedzenie podjęto 
na nowo. 

Kopp składa następujące oświad- 
czenie: W obec dzisiejszych zajść, któ- 
ire stwierdzają, że rząd zręcznem tra 
(ktowaniem stronnictw nawet opozy- 
cyjnych (wołania: Młodoczesi!) jest 
,w stanie wszystko przeprzeć (o ze- 
i chce, dalej ponieważ takie położenie 


i przymusowe, w jakiem się dziś znaj- 
,dujemy, w pierwszym rzędzie przeciw 
nam zwrócone będzie i my będziemy 
wyzyskani, wreszcie ponieważ my nie 
chcemy rządowi nie ułatwiać, — co- 
jfam mój wniosek. 

Kaizl mówi: Wobec oświadczenia 
p. Koppa, pozwalam sobie złożyć tak- 
że oświadczenie, a mianowicie iż wręcz 
nieprawdziwem i przekręconem jest, 
jeżeli Kopp, a z nim jego przyjaciele 
chcą w nas wmówić, że rząd zręcznem 
manewrowaniem dokazał w pośród nas, 
czego chciał. (Potakiwania z ław mło- 
doczeskich, zaprzeczenie z lewicy). Z: 
poprawieniem doli urzędników i to 
najpierw w czterech najniższych kla- 
sach rangi, my występowaliśmy naj- 
goręciej. Nie robiliśmy z tego jednak 
przedmiotu politycznej spekulacyi 1 
uregulowaliśmy nasze zachowanie się 
w tej mierze tak, jak to panowie te- 
raz widzicie. 


Lueger oświadcza, iż stronnictwo 
jego przeciw jaragrtom wykonaw- 
czym dlatego głosować będzie ponie- 
waż dają one rządowi w rękę środek 
tak potężny, jakiegoby parlament nie 
chciał nigdy rządowi dostarczać. 

Poczem art. V ustawy w brzmieniu 
rządowem przyjęto olbrzymią wię- 
kszością. (Wielki niespokój na le- 
wicy). 

Następnie przystąpiono do dyskusyi 
nad projektem ustawy, dotyczącym 
prowizorycznego uregulowania pobo- 
rów sług rządowych z wyjątkiem w 
zakładach pocztowych i telegrafi- 
cznych. 

Przemawiali: Gessman, Kopp, Mar- 
chet. 

Minister Biliński prosił, aby Izba 
nie podwyższała proponowanej skali, 
gdyż rząd zmuszony będzie wnieść 
definitywną ustawę o poborach sług 
rządowych. 


Cały teatr zarówno na parkiecie 
jak i w lożach zapełniony był już o 
pół do siódmej , chociaż przedstawie- 
nie miało się zacząć dopiero o godzi- 
nie siódmej. 

Lena również wcześniej nadeszła, 
aby przygotować swój obraz z żyją- 
cych osób. Mała gromadka biorących 
udział w tym obrazie zgromadziła w 
pokoju obok sceny; zjawił się tam 
także autor prologu w czarnym fraku 
i białych rękawicach, uroczyście na- 
strojony, bo według programu miał 
także deklamować dłuższy ustęp ze 
swego poematu „Memnonsklśnge*, 
który opatrzył napisem: „Nieśmiertel- 
ność". 

Dziewczęta ogłądnąwszy swe u- 
branie i wzajemnie poprawiwszy so- 
bie fryzury uszkodzone w drodze z 
miasta do teatru, skupiły się w jedną 
grupę i prześcigały się w dowcipnych 
uwagach nad wielkim człowiekiem, 
który wcale na nic nie zwracał u- 
wagi. 

— Dać mu w jedną rękę cytrynę, 
a w drugą laską, krepą owiniętą a 
będzie przedstawiał fotografię posłu- 
gacza entreprise de pompe funebre — 
szepnęła Lola. 

— Ah — wołała Ada — będzie 
opiewać nieśmiertelność, a do tego ko- 


wchodzi w życie z: 


Wreszcie przyszedł pod obrady $. 
6, dotyczący terminu wprowadzenia 
w życie tej ustawy regulującej płace 
sług rządowych. 

Piętak wnosi, aby ustawa ta — 
podobnie jak ustawa o pensyach urzę- 
dników — nabierała mocy z dniem jej 
ogłoszenia. 

Przemawiali następnie Kopp, Kraus, 
minister Biliński, Brzeznowski, Gross 
i Beer, po czem w imiennem  głoso- 
waniu 88 głosami przeciw 77 uchwa- 
lono wniosek komisyi, wedle którego 
ustawa regulująca prowizoryczne po- 
bory sług wchodzi w życie z d, 1 lip- 
ca 1897. 

Wreszcie przyszła pod obrady usta- 
wa o uregulowaniu płac nauczyciel- 
skich w szkołach średnich. Przema- 
wiali minister Gautsch i pp. Sokołow - 
ski, Kraus, Lupul, poczem dyskusyę 
przerwano. 

W poniedziałek ma przyjść pod o 
brady ustawa o fideikomisie Czartory- 
skich. 

Posłowie słoweńscy w liczbie 22 
postanowili w przyszłym parlamencie 
utworzyć własny klub. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 27 listopada. 
Minister skarbu dr. Biliński przy- 
jął wczoraj deputacyę złożoną z ru- 
skich księży: Taniaczkiewicza (dyece- 
zya lwowska), Kuzyka (dyecezya prze- 
myska) i Mardyrowicza (dyecezya sta- 
nisławowska), której obiecał, że je- 
szcze w roku bieżącym wyznaczy 
kwotę 150.000 zł. dla funduszu dla | 
wdów i sierót po ruskich księżach. | 
Deputacya była także u ministra 
Gautscha. 
Deputacyę prowadzili posłowie Bar- 
wiński i Wachnianin. 
Wiedeń d. 27 listopada. 
Sejm galicyjski zwołanym zostanie 
na 28 grudnia na trzydniową sesyę. 
Budapeszt d. 27 listopada, 
Dziś pod przewodnictwem br. Pod 
maniczky'ego odbyło stronnictwo libe- 
ralne pierwsze swe posiedzenie. Prze- 
wodniczący, wskazawszy na świetne 
zwycięstwo przy wyborach stronni- 
ctwa liberalnego, wezwał zebranych, 
ab: wspólnemi siłami pracowali dla j 
dobra ojczyzny. Prezydent gabinetu | 
br. Banffy powitał członków stronni- | 
etwa, prosił ich o zaufanie dla rządu. 
i zapewniał, że rząd stale trzymać się 
będzie swego programu i zawsze bę- 
dzie miał na oku tylko interes pań- 
sta i ojczyzny. Dep. Berzewiczy zape 
wnił przewodniczącego, iż członkowie 
stronnictwa będą go ze wszystkich 
sił wspierali w pracy dążącej do u- 
rzeczywistnienia programu  stronni- 
GŁWA. 


Budapeszt d. 27. listopada. 
Tutejszy dziennik urzędowy ogłasza 
odręczne pismo cesarza do Szlavyego, 
w którem cesarz wyraża żal swój z 
powodu ustąpienia tego męża stanu ze 
stanowiska prezesa Izby panów i dzię- 
kuje mu za pełną poświęcenia działal- 
ność patryotyczną. 

Tryrst d. 27. listopada. 
Szalał tu wczoraj orkan 1 wyrzą- 
dził olbrzymie szkody. Wywracał wa- 
gony z szyn i mnóstwo budynków u 
szkodził. 
Jlamburg d. 27. listopada. 
Na jeneralnem zgromadzeniu robo- 
tników okrętowych, na które przybyło 
ich kilka tysięcy, uchwalono wystoso- 
wać do senatu rezolucyę przeciwko 
sprowadzanin włoskich robotników. — 
Stowarzyszenie maszynistów oświad- 
czyło, że jeszcze do jutra czeka z de- 
oyzyą, czy przystąpi do jeneralnej ba- 
stówki. 
Portowi robotnicy w Harburgu o- 
świadczyli gotowość przystąpienia do 
strejku robotników w Hamburgu. 


złe wam weźmie, jeżeli będziecie drwić | 
z jej wielbiciela. 
Nadobna dziewczyna, która wła | 


i drogowego w pobiiżu 
kończyce.. Odnośne oferty mają być wniesio-; 


Petersburg d. 27. listopada. 

Jak słychać, otrzymał ambasador 
austryacki ks. Liechtenstein zlecenie 
przygotowania rewizyty ces. Franciszka 
Józefa w Petersburgu. 

Ateny d. 27 listopada. 

Wielka powódź w porcie Pireus za- 
lała znajdującą się tam gazownię, w 
skutek czego całe miasto pogrążone 
było w ciemnościach. Z wielu nawie- 
dzonych powodzią fabryk strzelają ro- 
botnicy z broni palnej na sygnał alar- 
mowy. Z fal rzeki Illysu wydobyto do- 
tychczas dziewięć trupów. 

Pociąg spieszący w stronę Pelopo- 
nezu wykołleił się po drodze, w sku- 
tek czego poniósł śmierć maszy- 
nista. 

Rzym d. 27 listopada. 

Król serbski Aleksander przyjmo- 
wany był przez papieża na trzykwan- 
dranse trwającej konferencyi. 

Wieczorem w Kwirynale odbył się 
na cześć króla serbskiego objad dy- 
dlomatyczny. 

Krąży pogłoska, że król serbski 
zgodził się w obec papieża na utwo- 
rzenie w Belgradzie katolickiego bis- 
kupstwa i zawarcie konkordatu. 

Rzym d. 27. listopada 

Pobytowi króla serbskiego odma- 
wiają wszelkiego znaczenia polityczne- 
go. Nie znosi się on ze sferami rządo- 
wemi, i jedynym podobno celem króla 
było zawarcie konkordatu z Watyka- 
nem, którego Serbia dotychczas nie 
miała, i dopóki we wszystkiem ulega- 
ła wpływom rosyjskim, nawet go nie 
pragnęła. 

Londyn d. 27. listopada. 

Tutejszy oddział międzyrarodowe- 
go stowarzyszenia robotników zatru- 
dnionych w dokach powziął uchwałę, 
zawieszającą pracę tychże robotników 
w londyńskich dokach, nie jest jednak 
dotychczas pewnem, czy uchwała ta 
będzie wykonaną. 


Gziai ekonomiczny 


- Dyrekeya kolei państw. we 
Lwow.e donosi: Na kolei lokalnej Lwów 
(Kleparów) Janów zastanawia się z dniem 
10. grudnia br. ruch pociągów mięszanych 
nr. 8252 i 3256, Pomienione pociągi kur- 
sować będą po raz ostatni w dniu 9. grudnia 


br. Od dnia 10. grudnia br. począwszy kur-; 


gować będą na kolei lokalnej Lwów (Klepa- 
rów)-Janów codziennie tyłko pociągi mię- 
szane nr. 3251, 3252, 3254 i 8255. 
Dostawa mostu żelaznego. 
lei państ. ogłasza w Gazecie lwowskiej i 
w Wiener Zeitung konkurs na dostawę i 
ustawienie konstrukcyi żelaznej dla mostu 
stacyi Przemyśl Ba- 


ne najdalej do 19 grudnia br. do Dyrekcyi 
kolei państw. we Lwowie. Bliższe warunki 
są do przejrzenia w biurze dia budowy i 


utrzymania kolei w Dyrekcyi kolei państwo- | 
wych we Lwowie. | 


| Apoteoza Adama Mickiewicza 


Wiadomości giałóowe. 


Wiedeń dnia 27. listopada, Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
365—, Kredyty węgierskie 401: —, Union- 
bank 289 75, Landerbank 246'50 staatsbany 
351:—, Lombardy 9525. kolej północno- 
wsekcdnia 27150, tytoniowe 151—, Rime 
234—, Alpiny 8420. renta majowa 101 25 
losy turec. 49 40, Marki 58:81. 

Berlin dnia 27. listopada, Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy- 
ty 22860 (36401), staatsbany 14875 
(3849:27), lombardy 41 20 (9631). 

Frankfurt dnia 27. listopada. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 


dyty 309 — (36467), statsbony 29650 
(35080). lombardy —'— (—'—), alpiny 
158 20 (165 80). 


Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński paritat. 

— Wiedeń 27. listopada. (Telegram 
Guz, Nar.) Dzisiaj o godż. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 


wiedeńskiej: kredyty 365:62 węg. zakład 


cyę. 
Ach jakże rywalce swej zazdrości- 
ła tych gorących spojrzeń. Dziś bar- 


Dyrekcya ko- 


śnie przy zwierciadle upinała wieniec, dziej jak kiedykolwiek, gdy właśnie | 
liści winnych do ciemnych włosów, rano tego dnia odważyła się wysłać: 
rzuciła pogardliwe spojrzenie i uśmiech wierszami liścik do uwielbianego, wj 
obu szydzącym. Dopiero ukończywszy | którą rzuc.łą mu do nóg całą swoją 
swe zajęcie i z zadowoleniem oglą- |tkliwą duszę. Wprawdzie była tam 
dnąwszy się w lustrze dokoła zwróci- | mowa tylko o uwielbieniu, jakiem jest 
ła się do swoich towarzyszek i rze-|przejętą dla jego geniusza poótyckie- 
kła: go. Ale że w poecie także człowiek 
— Jesteście złośliwemi dziewczę-|jest podziwianym, można było dość 
tami; przynajmniej wobee Pauli nale- wyraźnie wyczytać między wierszami, 
żało milczeć. Czyż nie widzicie, że nieja dołożyła też starań, aby nie mógł 
może odwrócić oczu od niego, wątpić, od kogo pochodzi ta czołobi- 
Mała grubiutka przedstawicielka EK ctwarta a zakłopotana i wsty- 
lata, której obnażone, pełne ramiona $ i 
przeds awiały zresztą bardzo miły i Wiersze co prawda były dość nie- 
pociągający widok, siedziała opodal na | Zręczne, ale brzmiał w nich ton ser- 
niskiej ławeczce. Poczciwe jej serdu- deczny, który wzruszyłby każdego 
szko nie straciło ani jednego słówka, mniej pyszalkowatego człowieka. 
z tych szpileczkowatych frazesów, A teraz ten niewdzięcznik patrzył 
chociaż zdawało się, że z wielką aaz góry na to poczciwe stworzenie, jak 
gą układa swój wianuszek czerwonych! gdyby dosyć dla niej szczęścia było, 
róż, a towarzyszka jej pałała zdradza- |że wolno jej przebywać w jego po- 
jąc wzruszenie. Czy wzruszało ją tyl-|bliżu i patrzeć na jego czarny frak. 
ko szydercze świegotanie „przyjació- Lena wszedłszy przystąpiła do gru- 
lek“, czy może bardziej niż to, obo-|py dziewcząt, poprawiła cos w ich ko- 
jętna, prawie lodowata mina, z jaką | stiumach, ale z widocznem roztargnie- 
poeta obok niej przechodził, obdarza-, niem; powitała potem dwie ucz:nnice 


anglobanki 15; 
lenderbanki 24650, koleje państwo 
35225 elbethal 271:25 akaye tytonie 
we 151-—, alpiny 8520, losy tureck'e 
49 40, unionbanki 290:—, ruble 128*—, 


k:edytowy 402:—, 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 27 listopada. 


Ilotel Żerża. M. Małachowska z Strza- 
łek, K. Pawlikowski z Czudea, Wł. Gnie- 
wosz z Kontów, O. Horodyński z Romanów- 
ki, dr. E. Krzyżanowski i H. Marcinkiewicz 
z Buczacza, M. Zakrzewski z Czołhan, A. 
Zawadzki z Dąbek. J. Steinitz z Wro- 
łcawia. 


Ron a rz cs Mm 
„wakcut WEG 


BAR. 


Xu w rztrszę refaksya nie odpowiada ; 


SZPITAL ""ADMORSKI 


prywatny zakład leczniczy dla dzieci 
w -<aAboazyti. 
Kierujący lekarz dr. Koloman Szegó. 
Przyjmuje z towarzystwem lub bez na 
cały rok. B: zustanna opieka lekarska, 
najlepsza wygody, cena mierna. Pro- 
spekta gratis. 


Płótna, szirtingi, bielizna dam- 

ska i męska, chustki do nosa, 
obrusy, serwety, ręczniki, poń- 
| eczochy, skarpetki 


f poleca najtaniej 


Magazyn Schayerów 


| «we Lwowie 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. Mikulieza 
we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we- 
wnętrznyeh grof. Nothnagla we Wiedniu 
osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
ul. kopernika 1. 22 od 3—5 popołud; 

Dla ubogich od 9—-10 przedp. bezpłatnie, 


Na sprzedaż dwa m»jątki nad Dnie- 
strem blizko stacyi kolejowej, budynki wzo- 
rowe murowane. Pastwiska naddniestrzańskie. 
Łączna przestrzeń bez wód 1769 morgów w 
tem lasu około 700 morgów. Znaczne do- 
chody suche. Drogi doskonałe. W miejscu 
poczta. Cena 300 000 zł. Z gotówką stu ty- 
sięcy możua kupno przeprowadzić. 

Folwark 500 morgowy może być odrę- 
bnie sprzedany. 
| Bliższej wiadomości udziela kaneela- 
'rya adwokata dra Karola Czernego, 
we Lwowie przy pl. Bernardyńskim 1. 10. 


| TEATR Hr. SKARBKA. 


| W sobotę dnia 28, listopada 1896. 
Przedstawienie dla młodzi -ży szkolnej. 
Początek o 8. popołudniu 
Rozpocznie 


zakończy 


AMaAZEPA 


tragedya Słowackiego. 


W sobotę d. 28. listopada (wieczorem) 


„Czarodziej z nad Nilu” 


opera komiczna w 3 aktach Smitha, mu- 
zyka Herberta. 
Osoby: 

Ptolomeusz XIII p. Lelewicz 
Bisgurnia jego żona p. Kasprowicz 
Kleopatra jego córka pna Bohuss 
Kikaczki. prestidigitator p. Myszkowski 
Ramserl jego uczeń pni Kliszewska 
Ptarmigau pianista p. Orzelski 
Cheops prorok pogody p. Bogucki 
Obeliska | oficerowie pni Bronikowska 
Mumfia korpusu pni Michlewiez 
Hieroglifiaj amazonek pni Wysocka 
Wielki kapłan Oziris p. Kratochwil 
Wielki kapłan Tzis p. Patiuszenka. 

Rzecz dzieje się w Memfis. 


Początek o godzinie 7!/ mej wieczór. 


nieczną jest pogrzebowa mina. Tylko! jąc Dorotę palącem spojrzeniem mająskRetin , które przygotowywały na kon- 
nie mówcie nie na niego; Dorota zacem zdradzać jego poetyczną adora-, cert 


uet z Cost fan tutte. 

W tej chwili zbliżyła się do niej 
bardzo przekwitła, ale mocno wystro- 
jona dama przedstawiając się jako ar- 
tystka dramatyczna, dziecię Biendhei- 
m'u, zbierające laury na teatrze na- 
dwornym w sąsiedniem księstwie, któ- 
rą umyślnie sprowadzono, aby uroz- 
maicić spektakel sceną z tragedy1 ode- 
graną przez uczoną aktorkę. 

Potem przyszła Betsy, rozogniona, 
bez tchu, bo trzykrotnie biegała po 
schodach do mieszkania Leny, aby ją 
ząbrać. 

— (Come sta? — pytała żywo ki- 
wając na powitanie ręką dziewczętom, 
które wydały jej się zachwycającemi. 
Odpoczęłaś? Twoje laleczki są cudne! 
do zjedzenia! zrobią furorę. 

Lena milczała. W tej chwili ze sce- 
ny zeszedł Steinbach. Wydawał tam 
osobiście ostatnie rozkazy, bo ogro- 
dnicy jego nie zdradzali zręczności, 1 
prosił Leny i Betsy, aby raczyły po- 
patrzeć na jego dzieło. 


(C. d. n.) 


MIKOŁAJ LUDWIG 


ulica Akademicka 1. 3, 


amm on OZNA | MN 


bezpieczenia W W WEG WH 
| / | Y 
budynków, rachomości, towarow W | | 
i zboża od ognia, i i 

1 % 


Ubezpieczenia Halifax po zł. 125, 


z lep-zej staii złr, A —E 


ziemiopłodów od gradobicia, MO alowsuo po p B 
złr. 2:80, z szerokie- - 


Ld LJ 
Ubezpieczenia mi ostrzami złr. 3*—, niklowane złr 475. 


H i ć jackson Halifax złr. 3:50. Halifax damskie 
życia człowieka ię wszelkich kom Rh złr. 130, niklowane złr. 2:50. 
binacyach, przyjmuje dla krakOW-|ygrcur polerowane złr. 250, piklowane 
skiego Towarzystwa Wzajemnych złr. 450. Drezdenki nikłowaue zir. 850, 
Ubezpieczeń i udziela wyczerpują- Jackson Heynes aa pta Sai 450, ni- 
cych informacyj upoważniony do ANO A? i 

tego przez tę instytucyę poleca w największym wyborze 


Dr. Władysław Mikki ANTO: HALSKI 


w Krakowie, ul. św. Anny I. 2. Lwów, plac Haryacki 1. 9. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrśzu 


ANNY długie po złr. 15 — i 1%*—, | aktem metalowe i szklanne w meta- 
W fotetowe po złr. 24— i 28*—, nasia- lowych oprawach, baloniki i kliso- 
dowe po złr. 6:— i 150, Klozety pokojo-|pompy zawsze na składzie poleca Józef 
wa po złr. 850, 17-— i 30, polea Piotr Klimek, I wów Batorego 2. 

Chrzęstowski, handel żelazny we Lwowie „—— Z; R 
plae Kapitulny 1 (naprzėciw katedry). NIC dw upiatrowa Śniadecki: h 
bardzo tanio do sprzedania Bliższych 


ANIE oleceniai p godne są wyroby pa-|szezegółów y dzieli dozorca. 33l 
rowej fabryki konserwów z jarzyn i |_| E 3 
owoców w Lubyczy królewskiej : ŻĄDCA (rolni') żonaty, 30 lat prak- 
Młody groszek 1 kilo od 35 do 75 et.|5 9 tyki, z chlubnemi rekomendacyami, 
Fasolka 1 „ „ 3% „ 60 „|z powodu śmieri «łużkodawey, poszukuje 
Grzybki prawdziwe 1 „ „ 75 „ 150 |pPosaly zaraz. Zyłoszenia pod literami: 
Szparagi 1 kilo od złr. 1-10 do złr. %—. |J; K., Rosochswaciee poczta Sł. bsda koło 
Również Julienne Macedoine, Puzće|Taruopola. 369 
z pomidorów, kompoty i marmolady. i : 3 
Fliższe Śbiaśnietia daje cennik: GIER „Gidran* do sprzedania, półkrwi 


Arab, lat 7, pochodzący ze stajni hr. 
ROŚBA. W pokorze podpisana wowa|Dzieduszyekiego z Jarczowiec. Maści i 
po dyetaryuszu udaje się z prośbą do|form ślicznych , tez błędu. Doskonały do 
litościwych sere współczujących watek i|rozpłodu. Zgłosić się do Zarządu Wybia- 
prosi o względy nad sześciorgiem „drobnych| nówka, kelij czerniowiecka. 319 
dzieci, które pozostały bez opieki i pomo-| ————————— 

cy, gdyż matka nieszczęśliwych sierót tak- pori paltoty, serdaki 1 wszelką gar- 
Że jest obecnie chorą, a wię: nędza i roz- 

pacz zawładnęła nad tą rodziną znędznia-|g.ję i wypużycza Handel Jaszczyszyna, 
łą, przeto udaje się z piośbą do łaskawych |'Peztralna, Dom Narodny. 318 
i litościwych osób o pomoc. Z głębokim z 
szacunkiem Elżbieta skórska, Przemyśl, 4, KEMIOWANE medalami tutki Niemo- 
trakt Węgierski, ulica Kaciubka tylna 6.|4" jowskiego s» wszędzie do nabycia. 


świeże deserowe przesyłam tutek nieklej i 

gł A ; jonych z doskonałej 
Ma 0 » PA ne gk: 1.000 fiancuskiej bibułki po złr. 1 i. 
tnie za zaliczką po zdr. 40. B. "62: wyżej, poleca fabryka F. Niżałowski Lwów | 
w Nowem Siole koło Stryja. trzy odbiorze ó,CU0 sztuk, poczta franco. 


J. Kapralik enta mac 


zgozne i samogrające. Cenniki bezpłatnie 


Około 100 morgów lasu 


dębowego, starrodrzewia, w Szotromińcach 


nad Dniestrem, na równinie , przy drodze 
A „|bliższa wiadomość u waaściciela tamże 
świeży, parą gotowany, przew;borny, pij? | KD 
zniżonych cenach złr. 5—, 6-—, 1:50; dla|poczia Latacz, 373 | 
twa po 10 złr. kilo. kapszya — Brzeżany. 
WRZESZCZA = 
kupuje zaraz i na przyszłe lata za gutów-|w wielkim wyborze, od złr. 2:40 de zł. 12, 
kę w jakiejkolwiek ilości, i uprasz: o pe-|za szampańssą fl-szkę — poleca haudei 
SALO FROHLICH l 
Oppeln (Ślązk pruski) 


Bulion murowanej położonegu, jest nw sprzedaż, 

chorych z samego drebiu i dzikiego Ja | 

| ) I PA stare 

Dzikie kaszteny | żołędzie MATA 

wne zgłoszenia z podaniem ilości, St. Markiewicza we Lwowie. ! 
handel snrowych i opasowych praduk'ów. Jiii jiii ding 


HERBATA. 
Deters & Duncker, Hamburg Masę francuska, 


wysyłają za zaliczką franco w oryg. puez i prawdziwe 
kach blaszanych A netto 4 kilo: Herbat» P 


Em a oaa re aige  DRISZIYNOWO 


Patentowany 


poleca 


W. CZOPP 


Lvów, ul. Żółkiewska l 2. 


Cenniki odwrotną poeztą. 


WINO 


1893 — własnego chowu 


Drzyrząd TADRGDIAGZEJĄCY || 189 — xzasmezo chowa 


iw 1252| jałe litra po 24 ct, czerwone po 26 ct. 
A benedykt Hertl, właściciel dóbr . za mek 


ślizganiu się na lodzie | © Goltsoh przy Gonokitz, Styrya. 
niezmiernie praktyczyny, zasłogujący ua 
ierwszeństwo przed wszystkimi innymi. 

Feet lekki A nie psuje obca a, nie po Dla ha szlących 
trzeba go decy i just zupełnie|rzgkazane przeszło (000 świadectw 


Za nadesłaniem 60 ct. posyłam poczt; jako znakcemite 
franco. Także za pobraniem pocztowem. Kaisera bonbony piersiowe 
G. A. Stanek jun., Reichenberg. aajpewniejsze i prędko działające przeciw 
Odsprzedającym udzielamy opustu. ehrypce, katarowi i zafiegmieniu. Naj- 


lepszy specyfik w Austryi, Niemczech i 
Szwajcaryi. — W paczkach po 10 i 20 et 


i sprzedają: we TIacowie O. T. Winckler i 

DAM ( ( II pitka YA dl dl i Syn i Jakób Beiser apt., w Stamistawowie 
Dr. A. Beil, w Kołomyi E, Stenzel apte- 

poezta Barszezowice karz, w Kamionce Karol Pilewski, w Uh 

nowie K. Kałużniacki, w Dynowie Jan Wo- 


ma do sprzedania: dyński, w Brzeżanach Adolf Durst apt., 
1. parę ładnych gniadych konij” Samborze J. Aleksiewicz 1174 
bez błędu, do zaprzęgu w karecie 
miastowej, miary 16'/,, w wieku 


Bi 7 lat, w cenie 1000 zr. _ | Mleczarnia W Krysowicach 


R u 
2. kury francuskie „Houdany wyrabia masło deserowe, ser szwajcarski 
odznaczone na wystawie lwow- imperial i Buie; wysyła masło deserowe 
skiej, familia (t. j. kogut 1 dwiejpo cenie złr. 120 za kilogr., tuzin cegie- 
kury) za 6 złr. lek sera, deal. po zip Eo i pzśókć 
« > * sera Brie po 85 et. loco Mośc.ska. 
> 2 BI RE. w RA ©” Zamówienia przyjmaje Zarząd dóbr JWgo 
z010 iogramowyca, Kio PO Stanistawa hr. Stadnickiego w Krysowi- 
36 ct. loco Lwów. 1280 cach o p. Mościska 1278 


LŁEONARDOWKA 


niezrównanej dobroci wódka , cała flaszka 1 złr., pół flaszki 
50 ct, do nabycia w ha” dln 


LEONARDA SOLECKIEGO 


we Lwowie, ulica Batorego I. 2. 1225 


Dla uniknięcia naśladownictwa, korek, kapsla i etrkieta zao- 
patrzone są marką ochronną i napisem „Legnardówka”. 


Papier listowy 
*% Koperty 


dla obrotu handlowego 


Prawnie zastrzeżony. 
Ku0Z8ZJ1SEZ PIUMBJJ 


PLAKATY 


EE ORA PEAY 
KOLOROWE DRUKI 
artystycznie wykonane. 


dostarcza 


W J. L. BAYER” KC paz 


ii iima "BA (|) KOLIN S 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kos teck 


d-robę męssą i damską, kupuje, Sprze-| Rudolf Mosse, Wien, sub: 6. 9830. 


| 


GAZETA NARODOWA z Səboty dnia 28. Listopada 1896. Nr. 331. 


PAPIER FAYARBDELTBLAYN_ 
SHM 5074. A. M. HA AB r ALR... Sar „MŁ, M Piar BAE 


Papier medyczny, tańszy 01 innych niezaw odny i skuteczny dla wyleczonis 
katłarów, reumatyzmów, irytacyj piarsiowych, ran i influency. Wyborny plaster prze- 
ciw nagniotkom ete. we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Rueke- 
ra, Ehrbara i K. Krzyżanowskiego. 9978 


j j j I Aust.-weg. patent, Medal wystawy Londyn 1862, Payż 1878- 
Do ZUJ fd ast i zębów ae Dr. ©. M. Fabera» mars i, e 


Główny skład: Wien, l., Bauernmarkt 3. 
URETAS Skład we wszystkich aptekach, dregneryach i perfnmeryach. 
Do nabycia także : 
TA UJ 1S P bh C. K. unz. „Eacalypius'* woda do ust Dr. C. M. Fabera. 


EFF 


FUMIGATEUR pESPIG "n ASTME 


głównych aptekach. — Skład główny-w Paryżu, 20, ulica S'-Lazare. 


WSE 
sh 


p EOV saol F. m l ) wiedeńska M ila iied 
Najlepsze Odżywia nie dzieci ! ng I) zt 45 et., 1 Asa puszka 80 et. 


i w nowych Ural * kilo 2:09, 1 kilo 388, 2 kilo 7:6: 
Kawior fenn | EB, 191» osar a GAT 


TETS p EIN © 


ea mj> KF „ Alte k. z, Feld-Apotheke, Wien, 1, Stefansplatz 8. Heigolandzkie homary puszka zł. 068 Sardynki w oliwie, najlepsza 
Głó W ny skiaad ' W, sylke pocztowa 2 razy dziennie. 8099 Łosoś wędzony, w kawałk. „ „ 082 mika 1/, puszki zł, 0°43, 1/3 

Makrele w ostrym sosia no o» 053 puszki .... « a a | ZMRAUBDA 

| Noeaj Russ. Kronsardinen faska poczt. „ 1:18 Węgorz w galarecie '/, k. pusz, „ U44 

= | Rulada z ryb pi., s lat 41535 | e, „+88 

a Węgorz w galarecie, bardzo Sledzie „Bismarck“, ff. fask. p. p "62 

silny faska pocztowa . . „ 353 Śledzie tłnste, ff. maryn.„ „ „ 1-47 

U erim 21/4 kilo skrzyuka „ 118 Węgorz w galarecie. śr. m.p „ „ 324 

: $ C/PROTY 2 skrzynki . . . „17 Węlzone piklingi skrzynka.  „ 1-18 

4 r - © py 3:34 m węgorze !/, kilo „ . „ 0:83 gi 


Lwów, Piekarska 1, 2B „R: PRZE 
stare materye na żupany w prze DJ Wany (Smyrneńskie) salonowe, Modlitewniki do 


różnych deseniach, broń i antyki. kościołów, kaplic itp, Fartuszki hueulskie, Kapy na 
|Tylko prawdziwe perskie i tu.| łóżka, Serwety wełniane, Portyery szkockie itp. 
reckie wyroby. 1230 poleca 9969 


Towarzystwo tkackie w Glinianach 


St COG N AC stale reprezentowane 
ary na Wystawie Zachęty przemysłu krajowego 


z wina własnego chowu dostarcza, od naj. Lwów, plac Bernardyński, pałac dawniej Biesiadeckich. 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 zł. Główne zastępstwa: Centralny Bazar krajowy Lwów, Karola Lu- 
i albo 2 litry ra 8 zł. młody 2 litry 4 złr.qwjką 5; Bazar krajowy, Kraków, róg ulicy Wiślnej i św. Anny; 


80 ct, Benedykt Hertł, właściciel dóbr rojek . 
zamak Golitsch przy Gonobitzw Styryi. pp. Lechicki i Kosterkiewicz, Stryj. 


Wszystko przez pocztę z Altony bez opłaty cła za pobraniem pócstowym. 


tge ALTONA glina E H, SCHULZ 


Stanowczo „taniej 
Jak kolwiek 3 


| SR ać ago] — 
Podróżujący z prowityą CEGIELNIE oeii 
Maszyny parowe 


z precyzyjnym sterowni*iem, z kondenzacyą lub bez tejże 
aż do 500 H. 


"ED m ra mn Fu KRA Ë wyg” <4* 


są poszukiwani, którzyby odnośne 
artykuły chemiczne mogli z sobą 
j zabierać. Zgłoszenia przyjmuje: 


H csledeskIeke Jes aclek Jelec eee i 
Wielki skład (tranzytowy) 


win wyspiańskich 


z wysp: Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurcoli i Istryi 
spółki: Dr. Nieć, Franiczević i Paviczić 


w Krakowie, Rynek gł. 25 


poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie 


naturalne wina biade | CZETWONE 


bardzo dobrej jakości i po rzeczywi- 
scie niskich cenach. 
ŻA naturalność i prawdziwość win daje się gwarancję, 


Cenniki na żądanie franco. 


Wysyłka na prowincyę w beczkach lub fłaszkami 
w skrzynkach loco dworzec Kraków. 


ZKWAOCZZZZWIOKAKIIKKK 


paesone eseas eese gese ETETE WICZ | 


| JAN TENATOWICZ 


k Poleca 


i mujprzedniejsze kadzidła wyszczególnione lieznemi 
medalami zasługi: 
zł. ct. A zł, ct, 
KADZIDŁO KOŚCIELNE mi- KADZIDŁO W PAPIERKACH 


Słabość męską 
skutki szeaególniej tajny ch grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
dych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
uąć, pcueza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona ks'ążka ilustr.: 


E Dra Rctaun 7734 
chrona własna 
Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tys 4ce znalazło w piej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książea tej zaleconoj, zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem franco 
należytości, otrzyma się książkę w ko- 
percie przez Magazyn Wydawnietwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Vrilags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech. 


poleva jako swoją spceyalność 1248 
Opawska fabryka maszyn i lejarnia żelaza 


(Troppaner Maschinenfabrik u. Eisengiesserei) 


Opawa E. TATZEL Ślązi. [H 


|. TATZEL 


Na pociechę i pomoc cierpiącej ludzkości, ma- 
jącej solitera i dolegliwości żołądkowe! 
"Pasiemca wraz z głową 


usnwa się pod gwarancyą z 'peł 

nie bez boleści, w krótkim c.a- 

sie (w ciągu 6 minut) za pomocą 

kapsułek granatowych. Jedynie 
z prawdziwe ma aptekarz 

A Józef Schneider, Resicza 

Wda (Reschitza, Hauptgasse 32. Süd- 

i ungarn). 

Ryczy się za tì, że ten zna- 
komiiy środek ne rprawia bólu, 
a ka kuje szybkv i niezawodnie. 
Nie szkodzi wcale nawet wtedy, 
gdy nie ma t sieme: Pra*em 
chroniony. Wiek cierpiącej osv- 
by trzeba podać. Oryginalne pu- 
nełko wraz z dokładuem poda- 

irm sposobu użycia kosztuja tak 
d kraju jak i za gianicą 3 złr. 
w ent, a wysyłka następuje za 
50iczką lub po ctz manin po- 
załższej kwoty. 
wyUznakami Że stę ma tasiem= 
Znck sekronnj. fle (solitera) tą; Bladuść twa- 
rzy, mglisty wzrok, sińee pod oczami, chudość, zagn "rv. trze na języku. utru- 
dniobe trawieaie, brak apetytu, to znów uczucie wil zege głodu, nudnoś:i lub nawet 
mdłości i z+wrót głowy, zwłaszcza gdy się jest na czezo, wznoszenie się j: kiegoś 
kłębka z żołądka aż do gardła, gromadzenie się śliny, 'sb:zmienię ciała, kwasy w 
żołądku, pieczenie w żołądku, częste odbijanie się, kolka, zg ga, faliste poruszenia, 
kłójące, ssą-e bóle i kłócie w trzewiach, za silne bicie serca, nieregularny obi g 


> krwi, szezególnie m kobiet, często ni stąd ni zowąd powstaiący ból głowy, skłonność 
PERFUMERY Ę PINAUDA do melan:h lii, niechęć do zycia i u. Th śmierci. Dalej są na składzie : 
w a E PN Irapsułki santalowe 
S. PIELEGKI i S- a, leczą w 8 dniach dolegliwości organów moczowych u kobiet i niężczyzn bez wstrzy- 


główny megizyn broni, p rfumeryi, rowe-|kiwauia i; bez przeszsody w zawodzie. Pudełko kosztuje 4 złr. wraz z opłatą pouz- 
rów i przyborów uniformowych. tową. T kapsułki santałowe mają niezmierny skutek. Tak k.psuł:k granatowych 


jak j santalowych prawdziwych jedynie i wyłącznie dostać można u Józefa Schuel- 


der”a, zpiekarza w Resiczy (Rerchitza, Hauptgasse 3%, Sódungarn). 1166 
lecza się radykalnie 


przez użyciu Pigułek i Maści Dr. Lehel 
w Paryżu. 45 lat powodzenia. — We Lwo- 
wie w aptekach pp.: P. Mikolascha , Ruc- 
kera, Wewiórskiego, Ehrbara i Krzyżanow- 
skiego. W Krakowie w apt. pp Redzta 

i Wis”niewskiego. 


OSTATNI WYNALAZBEE 


NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


387, Boulevard de Strasbourg, 37 
PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwininym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szezęsliwą wła- 
sność spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Rez 
przesady utrzymujemy, że mydło lo 
nie posiada rownego sobic. 


przedniejsze w paczkach po 50 = ogrzanie otrzymuje się 
at. i o. : : « l=] bardzo przyjemny zapach, pa- 
KTO KRÓLEWSKIE ji czka zawierająca tuzin + —'13 
a się z kwiatów, żywie i bal- > 
samów wydzielają:ych nadzwy- KADZIDŁO INDYJSKIE w TA- 
czaj przyjemną woń , pakieciki SIEMKACH wydziela bardzo 
po 4 i 8 ct, pudełko po 25i —50|] Preyjemay, długotrwały zapach, 
KADZIDŁO SUŁTAŃSKIE płyn- LECCE . . . —50 
ne, polewa się na rozżarzoną KADZIDŁO SALONOWE używa 
blachę, wytwarza przyjemny i się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo poszukiwany zapach, bardzo przyjemną i zdrową 
fiakonik . ` . „ « —25| woń, odświeża i oczyszcza po- 
KADZIDŁO WARSZAWSKIE * | wietrze, flakon po 30 cż. —60 
łynne, przyjemna i delikatna , 4 
okol pó Eadzidła nadaje „się TROCICZKI CZERWONE i ozar- 


bardzo do salonów i buduarów ne przy paleniu wydzielają 


Maszyny do wyrobu cegieł 
najlepszej i najtrwalszaj konstrukcyi 

jak w ogólności zupelne urzadzenia rur piecowych 

ceglanych, rury do pieców, eegły fulcowe | wyro- 

by kum'oukowe. Fabryka do wyrabiania płyt uliez- 

nego kamiennego bruka jakoteż nadbrzeżków clio» 

dnikowyeli, dostarczają jako 8081 


specyalności budowlanych 


H F z fluszka . A 4 EETA] przyjemną woń, pakiety po 2, i 
Friedrich Wannieck & Co. KADZIDŁO ANTIMIAŻMATY- EROZOCY ' 
zyn i lejarni M ? OCZNE jest niezrównanym środ- i : . = — 
fabryka maszyn i lejarnią żelaza Berno (Morawa) każe wa A itot oih e 
T gdy idzie o odwietrzenie po- znakomicie i radykalnie oczy: 
wietrza w mieszkaniach i zapo- Bzczają powietrze tak w mie- i 
bieżenie rozwijaniu się chorób szkaniach jak i na kurytarzach 
nagminnych, flakon 25 ct. i —'50| pudełk» Ą a . —10 
Najlepsze pióra stalowe Nabyć można WE LWOWIE w sklepach własnych, ulica 
n Kopernika l. 3, ulica Halicka I. 11. — W KRAKOWIE S'kien- 


s] niee 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek |. 2, oraz we Wszy - 
stkich pierwszorzednych i sklepach aptekach. 


Carl Kuhn & Co. ia Wion 


Nr. 6 Stephansplatz Nr. 6. 1042 255025252525252: PSASASES OS ESEG 252525 A5AG25ASAĘES25ASOSEGAĘ 
. . £ . . P m > 
ʻi 2 okin fp K EE Zalożony w r. 1848. HES a) > z 
Kamienie ntytskie francqgkia EE Zalołony w r. 1819. === Mma sprzedaz. 
i Teczeki francuskie Do nabycia w haodlauh papioru i przy b: rów do pisan'a. 1. Majątek zlemski, pow. Cieszanó v 3 k'm. od stacyi kol-jo 


wej 350 m., z tego 20 m. łąk, 40 m. zapustów; dług hipot. 12.500 
złr. Cena 38 000 zt. 

2. Majątek zioinski, powiat Cieszanów, składający się z 2 fol- 
warków tj.: 

a) 305 m., z tego 210 m. ornej ziemi, 75 m łąk, a 20 m. lasu 
szpilkowego ; 

b) 500 m. lasu, 18 m. pola ornego i 10 m. łąki; cena za oba 
folwarki 80.000 zł. 

8. Majątek ziemski 31 mili od Lwowa 357 m., z tego 255 m. 
ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu, budynki murowane nowe; cena 
45.000 złr. 

4. Majątek ziemski, pow. Cieszanów 823 m. obszaru, z tego 
218 m. roli, 85 m. łąk i 520 m. lasu, 16 minut od stacyi kolejowej, 
młyn, budynki murowana w bardzo dobrym stanie; cena 80.000 złr. 
7 inwentarzem (600 sztuk) i krescencyą. Dług Banku hipot. 36.000 zł. 

5. Majątek ziemski, pow. Mościska, 10 kim. od staeyi Sądowa 
Wisznia, 820 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego lasu, 
dom mieszkalny o 8 pok. z pn., czynsz dzierżawny roczny 2.460 złr. 

6 Majątek ziemski pow. Stanisławów, tj mili od stacyi kole- 
jowej 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 m. lasu brzowego i 
grabowego. Budynki w bardzo dobryim stanie, dwór o 10 pokojach, 
młyn ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 150 sztuk; cena 
85.000 złr. Dług Banku hipot. 22.000 zł. 

1. Faiwark, pow. B.reza 15 klm. od stacyi kolejowej 155 m., 
z tego 101 m. lasu szpilkowego i bukowego, z terenem naftowym; 
cena po 110 zł. za morg. 

8. Folwark, pow. Sanok 165 m. (90 ornej, 40 łąk, 30 lasu; 
cena 24.000 zł. 

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka Dr. Win- 
i centego Balabana i Dr. Aleksandra Vogia we Lwowie przy ulicy 


pierwszej jakosci 
karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
is melee teard ch przedmistów. 


PRA MAT yy WEZ O POK OÓSKABAFERA, ŻE E N 


R. Ditmar, Lwów 


poleca najlepszą, niezapalną, bez żadnych domieszek benzyny Ę 
z olej: mi naftę, od tyln lat znaną z dobroci i bezpieczeństwa E 
Szan. PT. Publiczności, po możliwie umiarkowanych cenach. 

Z nadchodzącym sezonem polecam się łaskawym wzglę- $ 
dem Szan. Panom przemysłowcom i przedsiębioroom większych Ą 
warstatów, zapewniając im najlepszą, bezpieczną natto, po $ 
znacznych zniżkach. 

Nafta cesarska krajowego wyrobu, nadająca się do no- | 
wych moich palników z siatką Auera, albowiem przy gor- F 
szych gatunkach takowe nie funkcyonują jak powinny, lub $ 
wcale. Dostawę do domu uskuteczniam od pięciu litrów bez 
żadnego osobnego wynagrodzenia. 

Dla dogodności Szun. Publiczności zaprowadziłem sprze- | 
daż asygnat na naftę w składzie lamp przy placu Maryackim 
l. 9. i w handlach win i delikatesów : 

WP.: Stanisława Markiewicza Alberta Szkowrona | 
Musiełowicza i Janika St. Wojciechowskiego 
za okazaniem których wydają naftę składy moje: 


ul. Sobieskiego 1.1. ul. Czarnieckiego |. 1. 


Ekspedycye na prowincyę załatwiam dwa razy w tygodniu ti. we wto- 
rek i w sobotę, w beczkach oryginalnych po 180 litrów i w raniejszych be- 
czułkach zawartości 50 do 60 litrów, lub kamionkach. Beczki luv inne naczy- 


Gaay jedwabne 8Z% ajczrSkiA 
z fabryki Dufuur & Co. 
Czeskie i sziąskie 
kamienle młyńskie, 


Saskie ziarniste 
kamienice młyńskie, 
Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 


polecają w wielkim doborze i najlepsze) 
jakości 


Burger, Behrle i Spł. 
fabryka Kamieni młyńskich 


Oderberg — Dworzec 
6160 (Szlązk nustrjacki). 


Ceuniki gratis i franco. e LOC SL aż M Kopernika 1, 7, I. piątro. 
= > of ree Z Ea E Z 
i Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


